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Przegląd Polityczny. 


W Izbie deputówanych załatwiono już przedło- 
żenia rządowe o stanie wyjątkowym i przyjęto 
wnioski większości komisyi, zarówno co ‘do xa- 
wiesze ia niektórych swobód obywatelskich, jak 
niemniej eo do zawieszenia działalności sądów 
pode SETAS, Poniżej zamieszczony list wiedeński 
podaje bliższe szezegóły z przebiegu wezorajszej 
dyskanyj,. e aii: ree udział a minis 
sprawiedliwości Prażak, Następne posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, eee ki 

Komisya ekonomiezna Izby deputowanych po 
krótkiej naradzie uchwaliła przystąpić do rozpraw 
szezegółowych nad przedłóżeniem rządowem o o: 
znaczeniu godzin pracy w dnie powszednie i o 
spoczynku. niedzielnym w. kopalniach. 

Komisya bndżetowa przyjęła już zgodnie z przed: 
łożeniem rządowem budżet ministerstwa sprawie- 
dliwości, Przy tytule: zakłady karne, poruszył dep. 
Heilsberg myśl urządzenia zakładów deportacyj- 
nych. Radea ministeryalny Piehs odparł, że w tej 
mierzę przeprowadzono wszechstronne badania, i 
że przedewszystkiem dążono do tego, aby prze- 
konać, się.'czy nie dałoby się nabyć na eel powyższy 
jednej lub więcej z wysp dalmatyńskich. Zwró 
cono uwagę na dwie. grupy takich wysp, jedne 
zupełnie nieproduktywna. drugą z glebą urodzaj 


ną i nadającą się wielse na urządzenie kolonii. 
deportaeyjnej. Musiano jednak odstąpić: od proje-. 


ktu nabycia tej grupy, gdyż odpowiednie jej u- 
rządzenie pociągnęłoby ya sobą bardzo znaczne 
koszta, rząd zresztą nie spuści z oka tej sprawy, 
owszem będzie dążył do urzeczywistnienia pro- 
jektu, Poezem minister Prażak ze swej strony do- 
dał, że według nabytych w Anglii doświadczeń, 
system deportacyjny okazał się zbyt kosztownym, 
a hr. Clam zwrócił na to uwagę, iż nawet w tych 
gz zak kg Dti : u nn 'gy8- 

m deportacyjny, odstępują od niego powoli w o- 
statnich exasach. r 

W pismach czeskich pojawiła się najpierw wia- 
domość, że na wniosek czeskiej krajowej Rady 
szkolnej ministeryum oświaty wydało rozporzą» 
dzenie, mocą którego nastąpią znaczne uproszcze- 
nia i ulgi dla dyrektorów szkół średnich i kiero- 
wników szkół ludowych w zakresie ich prac ad- 
ministraeyjnych. Byłaby to nader pożądana refor- 
ma, gdyż obecnie dyrektorowie przeciążeni ezy- 
sto administracyjnemi czynnościami, szezególnie 

_ w przepełnionych i liczne paralelki posiadających 
zakładach, zbyt mało czasu mogą poświęcić na 
czuwanie nad pedagogicznym i dydaktycznym kie- 
runkiem, co jest ich właściwem zadaniem. Doda- 
jemy atoli, że wiadomości tej nie znachodzimy 
w urzędowych pismach wiedeńskish, ktore do tej 
pory nie doniosły jeszcze nawet o nowych prze: 


pisach egzaminacyjnych na kandydatów na nau- 
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kretarzowi państwa baronowi Fejervary, dla któ- 
rego decydujące koła bardzo dobrze są usposo- 
bione. Bedzie także mowa o nominacyi wicepre- 
zydenta Izby magnatów, a ponieważ ani Szlavy, 
ani baron Vay godności tej przyjąć nie chcą, prze- 
to wybór Monarchy padnie albo na hr. Francisz 
ka Ziehy, lub na hr. Aladara Andrassy. Mówią 
także o kandydaturze hr. Juliusza Karolyi i hr. 
Ferdynanda Zichy, lecz zdaje się, że dwóch tych 
magnatöw, którzy w Izbie wyższej w stanowezej 
do Tiszy zostają opozyoyi, rząd węgierski popie- 
raó mie będzie, 


Sprawy Sudanu i Tonkinu zajmują do tego sto- 
nia uwagę powszechną w Anglii i we Franoyi, 
e sprawa takiej doniosłości, jak dobrowolne pod- 

danie się Rosyi Turkomanów Merwu nie wywarła 
należytego wrażenia. Rosya graniczy teraz bez. 
pośrednio z Afganistanem, tą bramą do Indyi, a 
zważać przytem należy i na to, że panujący dziś 
w Afganistanie Abdurrhaman chan, jest nieprzy- 
jaźnie usposobionym dla Anglii i może przez to 
ene ¡sie łatwo wiernym sprzymierzeńcem Rosyi. 
W inaym czasie byłby fakt podobnej doniosłości 
wywarł w Londynie niezmierne wrażenie i skie- 


rował całą czynność dyplomacyi angielskiej w stro-| errata 


nę zagrożonych granis Indyi. 

Teraz depiero, po upływie tygodnia od czasu, 
jak Gonieć urzędowy vetersburski doniósł o tym 
ważnym kroku, jaki Rosya w kierunku posuwa- 
nia się swego ku Indyom uczyniła, zaczynają nie- 
które dzienniki niemieckie podnosić znaczenie te- 
go faktu i wysnuwać z niego możliwe następstwa 
polityczne, ° $ 


Dla uspokojenia opinii publicznej rząd angiel- 
ski każe sobie nadsyłać teraz tak z Kairu jak i 
przez Gordona optymietycznie zabarwione depe- 
sze. W tym samym celu odbywają się w Anglii 
z bałaśliwym pośpiechem przygotowania dó wy- 
słania zapowiedzianych wojskowych zasiłków w ilo- 
ści 4000 ludzi, przyczem uwidocznia się cała cięż- 
kość aparatu mobilizacyjnego. Każde z innych 
mocarstw europejskich uruebomiloby w takim sa- 
mym czasie, jakiego w Anglii na zmobilizowanie 
tej szezupłej garstki wojska: potrzeba, siłę zbrojną 
przynajmniej o dziesięć razy liczniejszą. 


Skutkiem słabego udziału, jaki właściwy świat 
finansowy wziął w podpisach na ostatnią pożyczkę 
franeuską, uważają w Paryżu stanowisko ministra 
finansów p. Tirard, za zachwiane i wymieniają 
jako następcę jego Leona Say. 


W parlamencie włoskim zainterpelowano gabi- 
net o politykę wewnętrzną ministerstwa. Nad tą in- 
terpelaeya można się spodziewać bardzo ożywio- 
nej dyskusyi. Panówie Orispi, Cairoli i Nieotera 
uezynią wszystko, co będą mogli, aby różnicę 
między ieh zapatrywaniami a zasadami rządu jak 
najdrastyczniej uwydatnić. Że jednak głosy opo- 
ryeyjne nie doprowadzą do żadnego rezultatu i 
cała sprawa zakończy się prostom przejściem do 


esyeieli szkół średnich, ani o nominacyi nowych |pórządku dziennego, można już na pewno wnosić 


wspólnych komisyj egzaminacyjnych. > 
Donosiliémy już wezoraj, «e prezes wegierskié- 


go gabinetu Tisza przybył do Wiednia i był 


w południe przyjmowany przez Cesarza na 080- 
huej dłuższej audyenoyi. Po południu konferował 
Tisza z, Kalnokym i z szefem sekeyjnym Schö- 
gyenyi. Polit. Corr. zapewnia, że Tisza skorzysta 
również z tej sposobności, aby się z hr. Taaffom 
porozumieć 60 do niektórych wspólnych spraw, 
które od dłuższego czasu załatwienia wyczeknią. 
Zdaje się także, że teraz będzie stanowezo posta- 
nowiony termin zamknięcia sejmu węgierskiego i 
rozpisania nowych wyborów. Sejm po załatwieniu 
tych wszystkich projektów do ustaw, jakie mu 
dotąd przedłożone zostały, będzie zamknięty ku 
końcowi kwietnia, a nowe wybory. rozpisane będą 
najpóżniej z początkiem czerwea. A 
Wiadomość o pobycie Tiszy W Wiedniu uzu- 
połniają najówież ze wiedońskie dzienniki tym 
szczegółem, iż rozchodzi się tu w pierwszej linii 
o nominacyę nowego ministra honwedów, i że te 
ka ta poruezoną będzie najprawdopodobniej 8e- 
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W tej chwili wnętrze pokrywki zabrzmiało prze- 
raźliwem wyciem ludzkiem — jednocześnie ry- 
cerstwo, wydawszy okrzyk, rzuciło się ku innym 
kopcom. W ciemności rozległy się jęki, szczęk 
żelaza, gdzieniegdzie przebiegały jakieś ciemne 

ostacie — inne padały na ziemię, czasem hu- 
nął wystrzał, ale wszystko razem nie trwało 

dłażej jak kwadrans. Mołojey, zaskoczeni ‘po naj- 
większej części w śnie głębokim, nie bronili się 
nawet — i wygnieciono ich wszystkich, zanim zdo- 
łali za broń chwycić. 

— Do hulaj-grodów! do hulaj-grodów! — roz- 
legł się głos starosty krasnostawskiego. 

Rycerstwo rzuciło się ku wieżom. 

— Palić od środka! bo z wierzchu mokre! — 
zagrzmiał Skrzetzski. 

Ale rozkaz nie łatwy był do wykonania. W wie- 
żach budowanych z bierwion sosnowych, nie było 
ani drzwi, ani żadnego otworu. Strzelcy kozacey 
wchodzili na nie po drabinach, działa zaś, ponie- 
waż mogły się mieścić tylko mniejsze, wciągano 


na powrozach, Rycerze biegali więc ozas jakiś| Kułak i Mrozowicki, 


z tej okoliczności, że większość Izby interpelacyi 
tej nie uznała za naglącą i termin rozpraw nad 
nią do 1go marca r. b. odroczyła. ' 


Petersburski Grażdanin podaje wiadomość bar- 
dzo sensacyjną, bo zaznaczającą zwrot w zapa- 
trywaniach pewnych sfer wpływowych na politykę 
„ultra-narodoweöw“ moskiewskich, a, mianowicie, 
że kurator wileńskiego okręgu naukowego zabro- 
nił wszystkim swoim podwładnym, a nawet bi- 
bliotekom i czytelniom, nie wyłączając i biblioteki 
publicznej w Wilnie, prenumerować czasopismo 
Aksakowa Ruś. > 

W Petersburgu odbyło się niedawno posiedzenie 
komisyi t. z. „hrabiego Baranowa,* w której za: 
stanawiano się nad kwestyą wyboru rezydencyi 
dla nowoustanowionego jenerał - gubernatora kra- 
jów: południowego Urusu, Kamezatki, Ziem Nad- 
morskich i innych prowineyj wschodniej Syberyi. 
Opinie członków komisyi podzielone były pomię- 

zy wyborem na stolicę jeneral-gubernatorska mia- 
sta Błahowieszczenska, lub osady Chabarówki. Za 


naokoło, próżno siekąc szablami belki, lub szar- 
pige rękoma za węgły. 

Na szczęście czeladź miała siekiery; poczęto 
rąbać. Starosta krasnostawski kazał też podkła- 


dać puszki z prochem, umyślnie na ten eel przy- 
gotowane. Pozapalano maźniee ze smołą, jak ró- 
wnież pochodnie — i płomień począł lizać mokre, 
lecz przesiąknięte żywicą bierwiona. 

Zanim jednakże zajely się bierwiona, zanim 
prochy wybuchły, pan Longinus sehylil się i pod- 
niósł ogromny głaz, wydobyty z ziemi przez Ko- 
zaków. 

Czterech najtęższych z ludu mocarzy nie ru- 
szyłoby go z miejsca, leez on kołysał nim w po- 
tężnych rękach — i tylko przy świetle maźnie 
widać było, że krew wystąpiła mu na twarz. Ry- 
cerze oniemieli z podziwu. 

To Herkules! niechże go kule biją! — wo- 
lali wznoszące szable de góry. 

Tymczasem pan Longinus zbliżył się do nie- 
podpalonej jeszcze belluardy, przechylił się w tył 
i puścił kamień w sam środek ściany. 

Obecni aż pochylili głowy, tak głaz huezal. — 
Pękły od ciosu zaraz spojenia; rozległ się trzask, 
wieża roztwarła się jak złamane podwoje i runęła 
z łoskotem. 

Stos drzewa polano smołą i podpalono w je- 
dnej chwili. £ k 

Po niejakim czasie kilkadziesiąt olbrzymich plo- 
mieni oświeciło eałą równinę. Deszcz padał eig- 
gle, ale ogień przemógł gó — i „paliły się te 
belluardy, z podziwem obu wejsk, jako, że w dzień 
tak mokry.“ 

Skoczyli na pomos 


— 


z kozackiego taboru Stepka, 
każdy na czele kilku tysię- 
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Błahowieszczenskiem to przemawia, ze punkt ten 
bliższy jest Rosyi, za Chabarówką zaś, że osada 
ta jest położoną w korzystniejszych warunkach 
jeograficznych i ma przyszłość przed sobą pod 
względem handlowym i ekonomicznym. Kwestya 
wyboru nie została jeszcze rozstrzygniętą ostate- 
cznie, są jednak szanse prawie pewne, że stolicą 
jeneral- gubernatora wschodniej Syberyi zostanie 
Chabarówka. 

W r. 1875 ustanowionym został we Wschodniej 
Syberyi zarząd akcyzowy gorzelniany z tak li- 
cznym personalem służbowym, że na utrzymanie 
go skarb państwa asygnował corocznie po 69,000 
rubli. Obecnie, wskutek przełożeń miejscowego jen.- 
gubernatorstwa, zapadło w ministerstwie spraw 
wewnętrznych postanowienie znoszące ten zarzą 
akcyzy w zupełności z całą jego hierarchią słu- 
żbową, jako zgoła niepotrzebny. I nie dziwnego, 
że za taki uznanym został, gdyż, jak się okazało, 
we Wschodniej Syberyi nie było nigdy i dziś nie- 
ma ani jednej gorzelni. Na eóż tedy istniał przez 
lat 8 ów zarząd i co robili jego urzędnicy, któ- 
rym jednak wypłacono ze skarbu w ciągu tego 
czasu 552 tysiące rubli? 


Dyskusye w franeuskiej Iabie deputowanych nad 
nędzą klasy roboeżej, które do zamisnowania ko- 
misyi ankietowej doprowadziły, odsłoniły nam 
dziwna stronę w rozwoju przemysłu feaneuskie- 
go. W pierwszych latach po zawarciu pokoju 
frankfartakiego, przemysł fennenski jeszoze był 
tak silnym i przewaga jego szczególnie w arty- 
kułach dobrego smaku tak stanoweza w Europie, 
że w przeciągu lat trzech zdołał odbić całą szko- 
de, jaką Franeyi kontrybusya wojenna wyrządzi- 
ła, a dziś znajduje się, jeśli nie upadku — bo 
tego powiedzieć nie można, chociaż podobne twier- 
dzenia pojawiły się w dyskusyi — to jednak w ta- 
kiem położeniu, że podejmować musi twardą 
walkę x konkureneyg zagraniczną i po części 
w niej ulegać, 

Przyczyny, które taką nagłą zmianę sprowa- 
dziły, są pouezajgeemi, i dlatego poświęcimy im 
słów kilka. 

Przemysł franeuski wzrósł pod zasłoną pro- 
tekeyi, która się aż do exasów Napoleona III 
przeciągnęła i nabrał takiej siły, że mu wpro- 
wadzona w życie za rządów wspomnianego ce- 
sarza polityka wolno-handlowa zrazu weale nie 
szkodziłe. Nie ona też spowodowała to ehylenie 
się ku upadkowi, które się teraz objawia. 

Głównym przedmiotem wywozu za granieę by- 
ły te wyroby przemysłu fcaneuskiego, które się 
zręcznośsią roboty i dobrym gustem odznsezały. 


Dobry gust AS gi w wyrobach wyksztal- 


eily się zaś pierwotnie pod wnływem słynnej na 
świat cały świetności dworu franeuskiego, która 
ściągając nietylko z Franeyi, ale i z eatego świa- 
ta wszystko to, eo górowało nad resstą społe- 
czeństwa, wytworzyła tę towarzyską wytworność 
francuska, która się odtąd stała panią mód i prze- 
pyebu, lubującego się w artystycznie pięknych 
przedmiotach. Pod wpływem tej warstwy społe- 
czeństwa rozwinął się też przemysł odpowiedni 
tym wymogom i ustaliło się w świecie zdanie, do 


pewnego stopnia dziś jeszese nie bezzasadne, że 


przedmioty wytwornego gustu umie tylko wyra- 
bias przemysł franeuski. 


Tymezasem zaszły już pod tym względem nie- 


małe zmiany, 

Od ezasu zaprowadzenia we Francyi Rzeczy- 
pospolitej, Paryż przestał być środkowym ogni 
skiem tego wykwintnego towarzystwa, które w ree- 
exash gustn nadaje ton światu, a dyrektywę prze- 
mysłowi, Przemysłowi francuskiemu pozostała 
wprawdzie z dawnych ezasów rutyna i wprawa, 
ale zmniejszyła się nieeo twórczość i pomysłowość, 
wytwarzająca corax nowsze i doskonalsze rzeczy. 
Co więcej, tajniki tej rutyny i podstawy kompo- 
zytorskiego talentu prrestają już być wyłączną 
własnością przemysłu franeuskiego. W czasie Wy- 
stawy paryskiej dała najpierw Anglia pohop do 
tego, aby wysłać rysowników, którzy kopiująe 


cy mołojeów i próbowali gasić — próżno! Słupy 
ognia i czerwonego dymu strzelały coraz potężnie] 
ku niebu, odbijając się w jeziorach i kałużach, 
których burza naezynila na pobojowisku. 

Tymczasem rycerze wracali w ściśniętych sze- 
regach do okopu, gdzie zdaleka już witano ich 
radosnemi okrzykami. 

Nagle Skrzetuski obejrzał się naokoło, rzucił 


— 


okiem w głąb szeregu i krzyknął grzmiącym glo- 


sem: 
— Btój! 

Pana Longina i małego rycerza nie było mię- 
dzy wracającymi. 

Widocznie uniesieni zapałem, zbyt długo za- 
bawili sie przy ostatniej belluardzie, a może od- 
naleźli gdzie zatajonych jeszeze mołojeów, dość, iż 
widocznie nie spostrzegli odwrotu. 

— Naprzód! — komenderował Skrzetuski. 

Starosta krasnostawski, idąc na drugim końcu 
szeregu, nie rozumiał, eo zaszło, i biegł pytać; 
gdy w tejże chwili obaj pożądani rycerze ukazali 
się, jakby z pod ziemi wyrośli, na pół drogi mię- 
dzy bellnardemi a rycerstwem. 

Pan Longinus, 2 błyszczącym zerwikapturem 
w ręku. stąpał olbrzymiemi krokami, a przy nim 
biegł kłusem pan Michał. Obaj głowy mieli zwró- 
cone ku goniącym ich, naksztalt zgrai psów, mo- 
łojeom. 

Przy czerwonej łunie pożaru widać było całą 
gonitwę doskonale. Rzekłbyś: olbrzymia fosza u- 
chodzi przed gromadą strzelców ze swojem ma- 
łem, gotowa w każdej chwili rzucić sig na na- 
pastników. >| 

— Zging! na miłosierdzie boskie, prędzej! — 
krzyczał rozdzierającym głosem Zagłoba— ustrzelą 
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wzory franeuskie i wnikając przez to w głębie 
ich dusha komporytorakiego, stali się później nau- 
cayeielami szkół rysunku przemysłowego. Szkoły 
te i zakładane przytem muzea przemysłowe, roz- 
powszechniły sie odtąd w Anglii, Niemozech, 
w Austryi i wa Włoszech, rozniosły po świec'e 
tarody lepszego gustu i wzmoenily siłę twórezą, 
pomysłową, poza-franeńskiego przemysłu. W Rzy- 
mie powstała nadto nowa, bardzo dziś ceniona 
arkola wyrobów, opartych na guście najdawniej- 
azych starożytności, z zastosowaniem do nowo- 
exeanysh wymogów,i zapełniła lienne składy tak 
zwanemi przedmiotami rsymskiemi. Wyrobiony 
w obrebis granie franeuskieh słynny przemysł al- 
zacki, stol się takte dla Franeyi przemysłem za- 


d|granieznym i konkurujaeym 2 jej wyrobami. 


Dotychczasowy skutek tych wszystkich zmian 
wyrażają eyfey przytaczane w czasie dyskusyi 
w Isbie francuskiej. W przedmiotach gustu i mo- 
dy Franeya w stosunku do pierwszych lat no po- 
koju frankfurtskim wywozi dziś rocznie blizko o 
700 milionów wartości towarowej mniej, a wpro 
wadza natomiast w równej prawie wartości wię- 
eoj takich samych przedmiotów, 

Do przyczyn, które sie na to złożyły. zaliczo- 
no w dyskusyi w Izbie franeuskiej głównie nastę- 


== |pujące: W zarozumieniu, jakiego nabrał prze- 


mysł franeuski w trzech latach wielkiego powo- 
dzenia zaraz po pokoju franeuskim, fabrykanei 
francusey zaprzestali dbać o udoskonalenie ma- 
chin i narzedzi. — Zagranica. przyswajając sobie 


nie go w swój przemysł, nie zaniedbywała zara- 
zem udoskonalenia swych narzędzi pracy. 


wyższyły we Francyi wynagrodzenie za pracę, a 
bocia stały się przyczyną, że przedsiębiorcy prze- 


nów odstawy, do których sie zobowiązali. 


może mniej gustownie, ale za to taniej i lepiej 
te same wyrabiano przedmioty. 


walazenia przemysł franeuski, uwydatniły się szeze- 
gólnie w mowie prezesa gabinetu. 

Ankieta, powierzona niedawno wybranej komi- 
syi, mogłaby, wyjaśniając te przyczyny. skiero- 
wać jeszcze przemysł franeuski na dawne drogi. 
uchylić wadliwości, jakie się weń wkradły i wró- 
cić mu dawną siłę i przówagę nad zagranicą. Ale 
przewidzieć można, że badanie gruntowne rzeezy, 


politycznych, i jeśli rząd tej walki i jej wpływu 


KORESPONDENCYA „CZASU. 
OR Lwów 15 lutego. 


Drohowyzki, dzieło 


i przemysłu. Wpływ 


na zarządzie fundacyi Skarbkowskiej jeszcze z oza- 


tora. Uprzedzenie dziś jeszeze odbije się zawsze 
i wszedzie, jeżeli jest mowa o zakładzie Droho- 
wyzkim. Tymexasem jednak rezultaty osiągnięte 
w warsztatach Drohowyzkieh, już obecnie znaj- 
dują pochwalne uznanie w kołach rękodzielni- 
ezych. Wychowańcy zakładu zatrudnieni w lwow- 


ich z łuków, albo z piszczeli! na rany Chrystusa, 
prędzej ! 

I nie bacząe już na to, że nowa bitwa może 
się za chwilę zawiązać, leciał z szablą w ręku 
razem ze Skrzetuskim i innymi na pomoe, utykał, 
przewraeal się, podnosił, sapał, krzyczał, trząsł 
się cały i gnał-resztkami nóg i tchu. 

Jednakże mołojey nie strzelali, bo samopały 
zamokły, a cięciwy łuków rozmokły, więc nacie- 
rali jeno coraz bliżej. Kilkunastu ich wysforowało 
się naprzód, i już, już mieli dobiedz... ale wów- 
czas obaj rycerze zwrócili się ku nim jak odyńce. 
i wydawszy krzyk okropny, wznieśli szable do 
góry. Kozacy stanęli w miejseu. 

Pan Longinus ze swym olbrzymim mieczem wy- 
dawał im się jakąś nadprzyrodzoną istotą. 

I jak dwa bure wilki, zbyt napierane przez o- 
gary, odwrócą sie i błysną białemi kłami, a psiar- 
nia, skomląc zdala, nie śmie się na nie rzucić — 
tak i oni odwraeali się po kilkakroć i za każdym 
razem biegnący na przodzie stawali w miejsen, 

Rsz tylko puścił się ku nim jeden , widoeznie 
Śmielszej natury, z z kosą w ręku; ale pan Mi- 
chał skoczył jak żbik ku niemu i ukąsił go na 
śmierć. Reszta czekała na innych, którzy nadcho. 
gai biegiem, gęstą mł i 

Ses i szereg rycerzy był coraz bliższy, a pan 
Zagłoba leciał z szablą nad ; 
AA głosom : ą głową, krzycząc nie- 

7 Bij horn]! 

_ Wtem huknęło z okopów, i granat, chychoegc 
jak puszezyk, zakreślił RSE łuk na niebie i 
upadł w ściśniętą ławieę; za nim drugi, trzeci, 
dziesiąty. Zdawało się, że bitwa rozpoczyna się 
nanowo, 


zwolna gust feaneuski 1 starając sie o wszezepie- 


Wzburzenia wznieeone między robotnikami pod- 
nie uczyniły jej bynajmniej lepszą. Czeste bezro- 
myslowi francuscy nie mogli dotrzymywać termi- 

wiat handlujący temi wyrobami mnsiał wige 


swe zamówienia zwracać wdzieindziej, gdzie choó 


Wszystkie niedogodności, z jakiemi dziś ma do 


stłumi w niej walka sprzecznych z sóbą dążności 


na zewnątrz stłumić nie zdoła, rzekoma ankieta 
przyczyni się raczej do pogorszenia, niż do po- 
lepszenia stosunków przemysłowych we Franeyi. 


($$) Kiedy wprowadzano w życie wielki zakład 
wielkiej fundseyi śp. hr. Skarb- 
ka, powszechnie wyrażano nadzieję, że w myśl 
inteneyi szlachetnego fundatora, wpłynie on zba- 
wiennie na podniesienie naszego rękodzielnietwa 

p taki nie może być oesywi- 
ście dziełem kilki lat, więc jeżeli się go dotąd 
nie widzi na każdym kroku, to jeszeze nie mo- 
ina sądzić niekorzystnie o osiągniętych dotąd re- 
zultatach. Uprzedzenie głęboko wkorzenione, cięży 


sów, kiedy 2 niepojętą prawdziwie ospałością pra- 
eowano nad urzeczywistnieniem intencyi fanda- 


Bartinie. XU. 
Feelinie; Hesubargy. Monsehlum ! War zu ber dna“ 
Frisk neetia n. M. G. L. Danke & Comp 


skich warsztatach, należą. do najlepszych praos- 
wników, odznaezeją się nietylko wyższą miarą 
intelliganeyi i szerszą wiedza fachową, leez nadto 
oilnością i pracowitością. W obrębie obecnych 
urządzeń i środków, zakład Drohowyzki nie mo- 
że jednak tyle zdziałać na tem polu, ile powi- 
vien, ile nawet zdołałby w razie przeprowadzenia 
pewnych zmian i wprowadzenia nowych urządreń. 
W tej sprawie obraduje właśnie osobna komisya 
rzeczoznaweów, pod przewodnietwem Dra Józefa 
Wereszezyńskiego, jako członka Rady sawiado- 
werej fundaeyi. » 
Głównym substratem obrad tyeh.. będzie me- 
moryal wypracowany przez dyrektora zakładu 
Drohowyskiego p, Juliusza Starkla. Jastto rzesz 
nedgwyezainie cenna, bo autor z długiego bada- 
nia stosunków wysnuł wnioski wieles praktyesne 
i wiele obieenjące w razie, jazeliby sie powiodło 
wprowadzić je w żysie. P, Starkel proponuja u- 
rządzenie warsztatów nosiłkowych, któreby wv- 
chowańcom zakładu Drohowyskiego zapewniały 
umieszczenie w pierwszej chwili po opuszczeniu 
za u, a tem samem chroniły ich od ponie- 
wierki zawodowej i moralnej, nieuniknionej w brs- 
ku kondycyi, rakładowi zaś nietylko nie prryspa- 
rzały nowych kosztów, lecz owszem zapewni 
korzyści, Pod temi warsztatami posiłkowemi ro- 
zumie p. Starkel, urządzoną obok samego zakła- 
du i z nim w ciągłym stosunku zostajaes insty- 
tueye przemysłową, któraby już nie w selach in- 
atrukeyjnyeh, lecz fabryexnie pewne ściśle okre- 
ślone przedmioty wyrabiała i umieszezała u siebie 
na pewien eras pod dobremi warunkami zarobko- 
wemi abituryentów zakładu Drobowyzkiego. In- 
stytueya taka posiłkowałaby się modelami, rysun- 
kami, doświadezeniami, jednem słowem całą pro- 
mysłową intellireneya zakładu i przyjmowała od 
niego zamówienia wyrobów, którym on w zakre- 
sie swej pracy instrukeyjnej podołać nie może. 
W takim zakładzie preemvelowym, niedoświad- 
czeni jeszeze wychowańcy (arbituryenei), znale- 
źliby korzystną dla siebie pierwszą etapę na dro- 
dze życia samodzielnego, a z drugiej strony La- 
kład Drohowyzki ezysty dochód z pewnych opłat 
za pomoe swej intelligeneyi przemysłówej i za po- 
średnietwo w zamówieniach, któreby swej repu- 
zawdzięczał. Zastanawiając się nad formą 
warsztatów posiłkowych, p. Starkel w memoryale 
swoim uważa słusznie utartą formę fabryki za 
najmniej odpowiednią, a natomiast formę spółek 
zarobkowych, tworzących razem silną kolonią prze- 
myslowa, za najwłaściwszy sposób. „W kierun- 
kach przemysłu — mówi memoryal — wraca się 
mimowóli do owych form, które stanowiły w śre- 
dnich wieksch potęgę samożnośsi klas: zarobku- 
jaeych. Jak w dawnej Polsee nie małym ezynni- 


cze tkacrów, szeweów, platnerzy. garbarzy itp., 
tak i dzisiaj w rozmaitych krajach rozwijają się 
z powodzeniem pewne całe miejssowości, ohej- 
mujse jedynie pewne galerie fabrykacyi. Gro- 
madrenie fabryk w wielkich miastach, przekształ- 
cenie robotnika w maszynę berduszną i pozba- 
wienie go, a przynajmniej utrudnienie życia w ro- 
dsinie,wytworzyło właśnie ową dzikość dziaiejczych 
stosunköw robotniczych, wydały ów proletaryst 
rękodzielników, którzy żądzami komunistycznemi 
podkopują istniejący porządek snółeesny.* Na 
wytworzenie takiej kolonii przómysłowej w mia: 
steesku sąsiadującem x zskładem Drohowyzkim, 
w Mikołajowie, składają się wszystkie potrzebne 
warunki. Już dziś można wskazać pewne arty- 
kuły, które wytwarzane w takiej kolonii przemy- 
słowej na większą skalę, mogłyby znaleść łatwy 
i korzystny odbyt. Wozy gospodarskie, wózki wę- 
gierskie, pługi, młynki i inne narzędzia rolniere, 
wreszcie rozpowszechniające sie coraz więcej 
a mleczne, wskazuje już dzi- 


śle całą te sprawę podniesioną w mómoryale p. 
Starkla. Można się po nim w każdym razie spo- 


— 


Kozakom aż do oblężenia Zbaraża nieznane 


były tego rodzaju pociski, i po trzeźwemu bali 
sie ich najwięcej, widząc w nich cezary „Jaremy“; 
więc ławica wstrzymała się w jednej chwili, po- 
tem pękła na dwoje, 2 razem pękły i granaty, 
roznósząe postrach, śmierć 1 zniszezenie, 

7 Spasajtes! spasajtes! — rozległy się przera- 
żone głosy. 

I pierzehło wszystko, a tymozasem pan Lon- 
ginus i mały rycerz wpadli w zbawezy szereg hu- 


Zagłoba rzueał się to jednemu, to drugiemu na 
szyję, całował ich po policzkach i oczach. Radość 
dławiła go, a on ją tłumił, nie chcąc miękkiego 
serca okazać, i wołał: 

— Ha, skurezybyki! Nie powiem, żebym was 
miłował, ale się o was bałem! Bodaj was byli 
usiekli! Tak to służbę znacie, że na tyłach zo- 
stajegie! Wartoby was końmi po majdanie za nogi 
powlee! Pierwszy powiem księciu, aby wam poe- 
nam obmyślił. Chodźmy teraz spać. Chwała Bogu 
i za to. Szczęście tych psubratów, że przed gra- 
natami uciekli, bo byłbym ich naszatkował jak 
kapusty. Wolę się bić, niż patrzyć spokojnie, jak 
znajomi giną. Musimy dzisiaj podpić! Chwała Bo- 

i za to. Już myślałem, że wam requiem jutro 
zaśpiewamy. Ale żałuję, że spotkania nie było, 
bo mnie ręka okrutnie świerzbi, choć i w nakryw- 
kach dałem im bobu z cebulą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— — . o, 


kiem przemysłowym bywały kolonie rekodzicini- © 


2 CZAS z Niedzieli 17 Lutegó 1884. 


Podobne objaśnienie dał także drugi członek 
komisyi, p. Euzebiusz Czerkawski, dodając, że 
postanowienia wspomnionej ustawy z 5go maja 
1869 r. nie pozwalały także wyrazić w uchwale 
Izby, jak długo trwać ma stan wyjątkowy (np. do 
końca r.b.) z dodatkiem, aby po skończeniu tego 
okresu, jeśli rząd uzna potrzebę przedłużenia tego 
stanu, zasięgnął powtórnie uchwały Izby; albo- 
wiem ustawa wspomniona orzekła, że stan wy- 
jathowy ma trwać tak długo, jak długo trwać 
będą przyczyny, które zaprowadzenie jego spo- 
wodowały. 

Następnie zabrał głos trzeci członek komisyi, 
ks. Jerzy Czartoryski, i obszernie wyłuszczał 
swoje zapatrywania się na tę sprawę. Wysłuchał 
on uważnie przedstawienia przez rząd na posie- 
dzeniach komisyi wszystkich faktów, które spo- 
wodowały ministerstwo do wydania rozporządzeń 


zaprowadzających stan wyjątkowy w stolicy mo- 
narchii, ale wszystkie te fakta świadczyły tylko 
o zbrodniczych czynach i zbrodniczych zamiarach 
pojedynczych osób, po większej części z zagra 
nicy przybyłych, o pismach anarchicznych z za- 
granicy nadsyłanych; ale nie przedstawiono ża- 
dnych faktów, świadczyć mogących, że istnieje tu 
konspiracya anarchistów, któraby między miejsco- 
wą ludnością korzenie zapnściła. Dlatego nie mógł 
głosować za wnioskiem większości komisyi, uzna- 
jącym za usprawiedliwione rozporządzenia rządo- 
we tak daleko sięgające, bo zawieszające ważne 
prawa obywateli. Popierał wraz z innymi polskimi 
członkami komisyi zastrzeżenie, uczynione we 
wniosku większości kemisyi, iż stan wyjątkowy 
ma być zwrócony tylko przeciw anarchistom, lecz 
nie uważa zastrzeżenia tego dostatecznem. 

Powtórnie zabrał głos p. Grocholski i o- 
świadczył, że fakta przytoczone przez rząd w ko- 
misyi zrobiły nań inne wrażenie. Z faktów tych 
przekonał się, że propaganda anarchistów, których 
główną dziś siedzibą jest Ameryka, zwróciła się 
do Wiednia, i tu knowania od lat kilku prowa- 
dzi; wielu anarchistów, wypartych z Berlina istnie- 
jącym tam od lat kilku małym stanem oblężenia. 
przeniosło się do Wiednia. Może środki, których 
rządowi dostarczy stan wyjątkowy, będą niedo- 
stateczne do pottumienia anarchistów, ale w ka- 
żdym razie ułatwią mu wydalenie obcych anar- 
chistów i poskromienie ich propagandy. Dla obro- 
ny podstaw społecznych rząd ma obowiązek użyć 
energicznych środków. Dlatego z całym spokojem 
głosował i głosować będzie za projektem wię- 
kszości komisyi, uznającym usprawiedliwionemi 
rozporządzenia rządowe, zaprowadzające stan wy- 
jątkowy w Wiedniu i okolicy, a głosować będzie 
tem spokojniej, że ufa oświadozeniu, iż ten stan 
wyjątkowy użyty będzie tylko dla potlumienia 
anarchistów, 

W dalszym ciągu tych ważnych rozpraw za- 
bierali jeszcze głos: pp. Hausner, Dzieduszycki, 
Ruczka, Biliński, Kozłowski, powtórnie ks. Czar 
toryski i Smarzewski; lecz streszczenie głównej 
myśli ich przemów odłożyć muszę do następnego 
listu. 

Na zakończenie niniejszego dodam, iż Koło 
przeważną większością uchwaliło głosować w Iz- 
bie za wnioskiem większości komisyi, a tylko pp. 
ks. Czartoryski, Hausner, Rayski i Starzeński 'za- 
strzegli, iż korzystając ze statutu Koła, wstrzy- 
mają się od głosowania przez wyjście z Izby. 


dziewać takiego załatwienia, na jakie tylko roz- 


zie wojny lub w razie wewnętrznych zaburzeń, 
porządzalne środki i stosunki pozwolą. 


lub na przypadek rozgałęzionych knowań zagra- 
żających konstytucyi albo bezpieczeństwu obywa- 
teli, może rząd na mocy $ 20 konstytucyi, za- 
wiesić czasowo w całości lub w części postano- 
wienia artykułów 8, 9, 10, 12 i 18 ustawy zasa- 
dniezej o powszechnych prawach obywateli i wy- 
dać wyjątkowe rozporządzenia dla utrzymania bez- 
pieczeństwa publicznego; a następnie rząd winien 
zaraz na pierwszem posiedzeniu Izb zdać sprawę 
z tego swego kroku, przedstawić jego powody i 
zasięgnąć uchwały Izb. Lecz ustawa nie określiła 
wyraźnie, jaką ma doniosłość ta uchwała Izby, 
mianowicie: czy uchwała Izby uznająca rozporzą- 
dzenie rządowe za nieuzasadnione, znosi to roz- 
porządzenie, ezy tylko pociąga za sobą następ- 
stwa parlamentarne, to jest dymisyę gabinetu lub 
rozwiązanie Izby. 

Z powodu znanych wypadków, świadczących o 
knowaniach anarchistów, rząd w przekonaniu, że 
zwykłe środki policyjne i karne nie są dostate- 
czne do powstrzymania tych knowań, i że potrze- 
buje środków nadzwyczajnych, użył w całej pełni 
władzy nadanej mu wspomnioną ustawą z dnia 5 
maja 1869 r. i wydał, jak wiadomo, 29 styeznia 
dwa rozporządzenia, z których w pierwszem za- 
wiesił częściowo wszystkie wymienione w tej u- 
stawie z 1869 r. artykuły ustawy zasadniczej z d. 
21 grudnia 1867 r. o powszechnych prawach o- 

powiatu, z tytułu uchwalonej gwaraneyi, na nowe | bywateli, w drugiem zaś rozporządzeniu zawiesił 

klęski, temu zgóry zapowiedzieć możemy, iż przed|sądy przysięgłych, stosując oba rozporządzenia 

gmachem Rady powiatowej bocheńskiej będzie|do Wiednia i do dwóch wspomnionych sąsiednich 

miał pomnik po śmierci. okręgów sądowych. Następnie zdał rząd sprawę 

Ze wszystkich powiatów zachodniej Galicyi, sta-|o tym swym kroku Izbie poselskiej i ząsięgnął 

rostwo bocheńskie znajduje się bowiem w stanie | jej uchwały. | 

najwyższego obdłużenia, i w nim stosunki kredy, Gdy po wydaniu tych rozporządzeń toczyły się 

towe, jak obeenie, są najwięcej powikłane i wy-|na posiedzeniu Koła poselskiego dnia 3go t. m. 

magają jak najrychlejszego rozwiązania. Chociaż | przygotowawcze obrady o postępowaniu posłów 

e bowiem w samej Bochni istnieje już jedna kasa | polskich w Izbie wobec tych rozporządzeń, wy- 

Oszczędności i jedno Towarzystwo zaliczkowe, a | kazało się, że większość Koła jest zdania, iż na- 

| jedna i drugie z pełną garścią kredytu, przychodzą leży się starać, iżby uchwała Izby zastrzegła ile 

x włościanom z pomocą pieniężną, pomoc ich nie możności, aby środki, których stan wyjątkowy 

jednokrotnie więcej szkody niż ratunku włościa- użycza rządowi, użyte były jedynie dla pottumie- 

nom przynosi. Jak to nieraz i niejeden przyjaciel | nia anarchistów, zapewnienia bezpieczeństwa osób, 

ve ludzkości z boleścią wykazał, zagonowi rolnicy ija nie krępowały w niczem narodowego i polity- 

i wiejskie baby, zaledwie podpisać się umiejący i | cznego rozwoju, i nie ciężyły spokojnym obywa- 

telom. Ze zdaniem tem, wypowiedzianem wówczas 

przez pp. Smarzewskiego, Chrzanowskiego, ks. 

Czartoryskiego, Grocholskiego, zgadzało się pra- 
wie cate Koło. 

Posłowie polscy, zasiadający w komisyi izbowej, 
która roztrząsała rozporządzenia rządowe, zapro- 
wadzające stan wyjątkowy w Wiedniu, działali 
w tej komisyi odpowiednio powyższej wskazówce, 
danej im przez Koło polskie. Leez postanowienia 
ustawy z d. 5go maja 1869 r. uchwalonej wów- 
czas przez „wiernokonstytucyjną lewicę“, utru- 
dniały im wykonanie zadania powyższą opinią 
Koła wskazanego. Jednak zdołali przeprowadzić, 
iż w przedłożonym przez większość komisyi pro- 
jekeie uchwały, mocą której Izba uznać ma u- 
sprawiedliwionemi rozporządzenia ministeryalne, 
zaprowadzające stan wyjątkowy w stolicy monar- 
chii, zaznaczono wyraźnie uroczyste oświadczenie 
rządu, iż tego rozporządzenia użyje jedynie „w celu 
potłumienia anarchicznych knowań, i jak tylko 
cel ten osiągnie, rozporządzenie to zniesie.* 

Projekt uchwały, przedstawiony Izbie przez 
mniejszość komisyi złożoną z ośmiu jej członków 
należących do „lewicy“, proponuje, ażeby Izba 
uznała „za nieuzasadnione* pierwsze rozpo- 
rządzenie ministeryalne, o ile ono zawiesza $$ 12 
i 13 ustawy o powszechnych prawach obywateli 
(to jest artykuły zapewniające obywatelom swo- 
bodę stowarzyszania się i zgromadzania i wolność 
druku) oraz o ile rozporządzenie to zawiesza bez 
ograniczenia $$ 8,9i 10 ustawy o powszechnych 
prawach obywateli. W drugiej zaś uchwale mniej- 
szość komisyi proponuje wezwać rząd o przywró- 
cenie zaraz sądów przysięgłych w Wiedniu i Kor- 
neuburgu. Dodać tu winienem, i& z całego spra- 
wozdania mniejszości komisyi i z całego postępo- 
wania lewicy w tej sprawie jest widocznem, iż 
dąży ona tylko do sprowadzenia konfliktu parla- 
mentarnego między Izbą a teraźniejszem mini- 
sterstwem. 


dę omawiał dalej na publiczaem posiedzeniu fa- 
któw, które, smutno, że się tak stalo—przedarly 
się do dzienników publicznych, jednak nie dziw- 
cie się temu, że poszły w rozgłos ze strony ura- 
żonych, gdyż. zwykł wyrażać się o urzędnikach 
jako o szajoe — darujcie, że dalsze epiteta po- 
minę — a uczciwego człowieka w Magistracie tu- 
tejszym uważa jako białego kruka. (Znowu prze” 
czenie.to niepodobna!) Wybierzcie sobie komisyę 
Panowie, a jej przedłożę akta, i ipsissima verba. 
(Poruszenie i oburzenie z drugiej strony.) ik. 

Czy więc dla jednego urzędnika, względem któ- 
rego okazywałem zawsze największą wobec was 
wyrozumiałość, godziło się niechęcić do Prezy- 
denta i od tego czasu, że tak powiem, przy na- 
darzających się raz i wtóry sposobnościach, dać 
Prezydentowi doświadczyć porażki, względnie odë = 
mawiać mu poparcia i zwolna zizolewać go, ile 
się tylko dało? A tej boleści niestety doznałem. 

Tkwią mi bardzo pamiętne słowa, pełne skro- 
mności p. ministra Ziemiałkowskiego, wyrzeczone 
przy bankiecie z powodu poświęcenia kamienia 
węgielnego nowego Uniwersytetu w mieście na- 
szem, roku zeszłego, kiedy podniesiono tak liczne 
zasługi jego, około kraju i miasta, a on odparł, 
w tak pięknej i przykładnej prostocie: nie mojej 
to zasłudze, ale waszemu poparciu przypiszcie, 
bo i słabemi siłami dażo zdziałać można, jeźli 
się znajduje rzetelne a wydatne zewsząd popar- 
cie. 

I ja mimo słabych sił byłbym w tym czasie 
więcej mógł zdziałać, niezaprzeczalnie, gdybym 
był miał szczęście doznać rzetelnego poparcia... 

Zwrócił się p. Radoa Jakubowski najprzód do 
mnie z wytyczką, że na zeszłem posiedzeniu 
wspomniałem, jeźli to dobrze dosłyszał lub za- 
pamiętał — że wobec widoezaej tendencyi ścią- 
gnięcia na mnie wotum nieufności za zajścia 
w Magistracie, i na odparte ustęp po ustępie cierpkie 
a tak niesłuszne zarzuty pana radcy Jorda- 
na, w tak uchybiający sposöb’wygloszone, odnio- 
sę się do zgromadzenia ogólnego, czyli że zapu- 
kam gdzieindziej z zapytaniem, czy mam jeszcze 
zaufanie w ludności i u wyborców moich. Nie 
przeczę — żem się tak wyraził, ale » dodatkiem, 
gdybym tu od kolegów w Radzie miejskiej, za- 
miast sprawiedliwości, której sig po zaoności wa- 
szej spodziewać mam prawo, doznał owszem po- 
krzywdzenia dobrej sławy, na jaką przez 30 lat 
z górą zasłużyć mniemałem; odkąd całe miasto 
a może bez chełpliwości powiedzieć mi wolno, 
w pewnej części i kraj jest świadkiem mojej nie- 
rozgłośnej może, ale uczciwej pracy i nieskażo- 
nego postępowania. > 

Nie będę się tłumaczył długo z tego, że nie 
miałem na myśli bynajmniej odwołania się do u- 
licy, lub umizgać się do popularności tejże, na 
jakiemś zgromadzeniu ludowem, boć zrozumianym 
z pewnością byłem, tylko tak, że o grono wy- 
borców miejskich jedynie chodzić tu mogło, któ. 
remu się jako radca w Radzie zasiadający, a o- 
beenie Przewodniczący usprawiedliwić nietylko 
mam prawo, ale i obowiązek; gdyż mnie nadto 
wybrali jako Prezydenta miasta na sejm krajowy 
i po mnie żądać mają prawo wyjaśnień, czy i ja- 
kim sposobem postradałem zaufanie w Radzie 
miejskiej. Tego prawa mi nikt odmówić, jak o 
mizdrzenie się do popularności ulicy, nikt pomó- 
wić mnie nie może. A że tak je ponolam się 
znowu na poważny organ tutejszy, kiedy podawał 
życiorysy posłów polskich do Rady państwa, a 
przyznał mi i odwagę eywilng i niedbanie weale 
o jakiś poklask ulicy lub szukanie popularności 
u niej. pis 5 

Wyborey mimo nieproszenia sig mego, powie- 
rzyli mi ponownie i jednomyslnie prawie jako Pre- 
zydentowi właśnie, mandat poselski, musieli być 
przeto przeświadczeni o udolności mojej do pia- 
stowania go, jak o udolności w kierowaniu spra- 
wami miejskiemi. I od tej udolności odsądzić się 
tak łatwo nie dam, niesprawiedliwemi co do mnie 

rzutami, 

09 mam przypomnąć Panom, jak oh dnych 
używano sposobów, aby mię do tego mandatu nie 
dopuścić, jak głoszone już „wtedy niestworzone 
zarzuty przeciw Prezydentowi, jak posądzano go 
mimo najrzetelniejszych zabiegów, że zaprzepaścił 
sprawę zyskania dworca kolei transwersalnej na- 
rzeciw zamku i mostu na Rybakach, dając się 
ubiedz Podgérzanom; kiedy wręcz przeciwnie się 
miało i robiłem z własnej inicyatywy największe 
wysilenia, aby uzyskać ten dworzec dla miasta i 
most drugi na Wiśle, o który jeszcze dotąd cią- 
nq się rokowania u władz centralnych. Ileż to 
narzekań i zarzutów podniesiono tak niesłusznie 
rzeciw mnie w chwili ważenia się właśnie wy- 
orów,”a nie stawałem przed wyboreami z unie- 


rozporządzenie, oparł się rząd na powadze naj- 
wyższego trybunału, którego orzeczenie dziwnem 
zrządzeniem losu mniejszość milczeniem pómija, 
chociaż w innych małoznaczących sprawach, jak 
n. p. w drobnych kwestyach językowych, jeżli to 
dla celów opozycyi potrzebne, uważa je za do- 
gmat. Ku końcowi wykazuje minister, że swobó- 
dnemu wypowiadaniu wyroków przez sądy przy- 
sięgłych grozi niebezpieczeństwo. 

Dep. bar. Giovanelli, znajduje już w sprawo- 
zdaniu mniejszości wiele dostatecznych argumen- 
tów na poparcie wniosków większości. Dla niego, 
jako dla starego prawnika, jest votum najwyż- 
szego trybunału decydującem, a wobec tego rząd, 
bez wzięcia na siebie ciężkiej odpowiedzialności, 
nie mógł już dłużej zwlekać z wydaniem rozpo- 
rządzenia. Po przemówieniu Oppenheimera, zam- 
knięto dyskusyę, a zapisani do głosu posłowie 
lewiey, wybrali jeneralnym mowcą Dra Weebera, 
który polemizował z wywodami ministra Prażaka i 
br. Giovanellego. W końcu mówił sprawozdawca 
mniejszości Dr Kopp. Zdaniem jego argument o 
teroryzowaniu sądów przysięgłych nie jest wła- 
ściwym, gdyż to samo dałoby się zastosować i do 
sędziów - prawników, a jeżeli lewicy zarzucono, 
że głosowała za wyjątkowymi sądami w Dalma. 
cyi, to ma się tam rzeca inaczej, gdyż w miejsce 
sądów przysięgłych i sądów cywilnych, ustano. 
wiono tam sądy wojskowe, gdyż właśnie podno 
szono wyraźnie teroryzowanie dwóch pierwszych 
instytucyj. Instytueya sędziów przysięgłych jest 
ściśle z pojęciem wolności Wiedeńczyków zwią- 
zaną, i dlatego naruszać jej nie wolno. 

Po przemówieniu sprawozdawcy większości, Ton- 
klego, który wspomina o faktach omawianych 
w komisyi, i powołuje się na orzeczenie najwyż- 
szego trybunału, przyjęła Izba wniosek większo- 
Sei komisyi, za którym głosowała prawiea i klub 
Coroniniego. 

O wpół do czwartej zamyka prezydent posie- 
dzenie, zapowiadając, iż następne odbędzie się 
we wtorek, a na porządku dziennym obok dru- 
giego czytania kilku przedłożeń rządowych, do- 
tyczących upaństwowienia kilku kolei, jest: Pier- 
wszę czytanie wniosku dep. Schónerera i Fürn- 
kranza, domagającego się wsparcia dla zostających 
w nędzy rodzin osób na podstawie wyjątkowych 
zarządzeń uwięzionych, wydalonych i bez chleba 
pozostałych, tudzież 

Pierwsze czytanie wniosku Lienbachera w spra- 
wie uwolnienia od podatku niezamieszkałych bu 
dowli. ; 


Z nad Raby 13 lutègo. 


Rada powiatowa bocheńska, zamykając czyń- 
ności bieżącej kadeneyi, na ostatniem posiedze- 
niu w dniu 8 lutego b. r. odbytem, uchwaliła je- 
dnogłośnie założenie powiatowej kasy osz- 
‚ezednosei pod kontrolą Wydziału Rady powia- 
towej i za gwarancyą całego powiatu; — 
rzyczem zatwierdziła i statut dla tejże kasy u- 
ożony, 

Jako powód do zawiązania tej nowej instytucyi 
kredytowej przywiedziono fakt, powtórzony w ko! 
respondeneyi, zamieszczonej w Nrze 35 Czasu, 
iż w powiecie bocheńskim przeszło dwa tysiące 
gospodarstw włościańskich obciążonych jest wie- 
rzytelnościami likwidującego Banku włościańskie- 
go i że zachodzi konieczność udzielenia zdrowego 
i taniego kredytu włościanom, zagrożonym długa- 
mi w zakładach dla zysku zaeigganemi, 

Kto powziął tę piękną myśl i rozwinął ją w sta- 
tucie przedłożonym, dobrze zasłużył się powiato- 
wi bocheńskiemu; — a jeżeli jeszcze w czyn ją 
zamienić potrafi i stworzy włościanom zdrowy i 
tani kredyt, a następnie przoprowadzi konwersyę 
dzisiejszych długów włościańskich, bez narażenia 


3 później swoich podpisów rozpoznać nie mogący, 

4 form prawnych nieświadomi, a tem mniej w spra- 

A wach wekslowych biegli, ubożeją w niesłychanie 

as predkim czasie, jak tylko bądź sami w charakte- 
rze dłużników,łbądź jako poręczający lub ¿yranoi 
zaciągną zobowiązania wekslowe. 

Wspomniane Zakłady kredytowe bocheńskie ra- 
tują przeważnie włościan zapomocą weksli kupie- 
ekich, urabianych na trzy lub więcej podpisów, 
płaconych d Vista lub d Dato, przy których w ra- 
zie niewykupienia na terminió, co się oczywiście 
bocheńskim włościanom bardzo często zdarza, 
muszą być natychmiast notaryalnie protestowane 
dla zapewnienia regresu wekslowego poprzedni- 
kom wekslowym awizowane i w sądzie handlowym 
w ciągu trzech miesięcy zaskarżone. 

Ponieważ włościanie wypożyczają w ogólności 
tylko drobne kwoty pieniężne, a egzekucya we- 
kslowa jest nietylko bardzo drogą, ale i bardzo 
szybką;-albowiem w trzy dni po wekslowym na- 
kazie zapłaty następuje równocześnie i zagrabie- 
nie ruchomości i egzekucyjna intabulacya na za- 
grodzie włościańskiej, przeto już te same podróże 
do Krakowa i te koszta prawne i egzekucyjne, 
zostające w wielkiej dysproporeyi do kwoty za- 
ciągniętego długu, stawiają odrazu wsiowych dłu- 

5 żników wekslowych w stanie niewypłacalności. 

Jeżeli zważymy, iż w powiecie bocheńskim jest 
13.435 chat i domostw, a zatem nie wiele wię- 
cej, jak 10.000 gospodarstw włościańskich, z nich 
według twierdzenia Dra S., jest przeszło dwa 
tysiące zadłużonych w rozwiązanym banku wło- 
ściańskim ; — jeżeli do tej sumy doliczymy, iż 
w krakowskim sądzie handlowym, w ostatnich 
trzech półroczach, zakłady kredytowe bocheńskie 

N prowadziły przeszło pięćset nowych sporów i 
: exekucyj wzkslowych, to zaiste nielada zadanie 
oczekuje nowo;powsta6 mającą powiatową kasę 
Oszczędności w Bochni, 

Wobee pięknej myśli ustępującej Rady powia- 
towej — chociaż nieco zapóźno objawionej, — 
nieobawiamy się, ażeby nowy instytut kredytowy 
zamierzył przywracać bocheńskim włościanom e- 
konomiezne zdrowie według zasad Steumana, Si- 
milia similibus curantur, bo do tej kuracyi nie- 
masz już chętnych podmiotów w dostatecznej ilo- 
ści, i dlatego już z góry objawiamy życzenie, a- 
żeby nowa kasa Oszczędności, mając do usług 
w sporach o kwoty do 50 złr. postępowanie dro- 
biazgowe, a w kwotach do 500 złr. ustne, suma- 
ryczne postępowanie, a przytem na miejseu e- 
nergiczny sąd powiatowy i zacnego Notaryusza 
do legalizowania podpisów na skryptach dłużnych 
umocowenego, nie dopuściła do swego porte-feuil- 
lu robionych weksli chłopskich i wekslowych 
protestów i niewodziła włościan gromadami przed 
sąd bandlowy w Krakowie dla sprawdzania przy- 
sięgą podpisów na wekslach, ani wnosiła tuzina- 
mi zaskarżeń przed sąd kryminalny o podrobienie 
takowych. ! 

Witamy więc ze szczerą radością jutrzenkę lep- 
szej przyszłości nad obdłużoną ziemią bochefskg 
i inicyatywie ustępującej Rady powiatówej ży. 
czymy powodzenia z całego seroa. 


Pan Namiestnik zamianował praktykantów bu- 
downietwa Józefa Solarozyka w Krakowie i Fran 
ciszka Skowrona, pozostającego w służbie w de 
partamencie architektury przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Wiedniu, adjunktami budowni- 
etwa, zaś praktykantów budownictwa: Eugeniusza 
Katerle w Myślenicach i Franciszka Dutkowskie- 
go w Tarnowie prowizorycznymi adjunktami bu 
downictwa, 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 14 lutego. 
(Dokończenie). 

Po przemówieniu r. m. Dra Domańskiego, 
na którem przerwaliśmy wczoraj sprawozdanie, 
zabral-glos Prezydent Dr Weigel: 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia reklamo- 
wano urzędnikom prawo odparcia zarzutów, mia- 
nowicie uczynionych budownietwu. Pozwólcież 
z tego prawa korzystać także Prezydentowi, któ- 
ry mimo znużenia pragnie odeprzeć w dalszym 
ciągu objekcye czynione jemu, co do wad w ad- 
ministracyi miasta i Magistracie. 

Wdzięczny jestem p. radoy Jakubowskiemu, mi- 
mo tak dosadnych zarzutów, jakie zawiera prze- 
mówienie jego, które zaś następnie szczegółowo 
odeprzeć się spodziewam, za przyzwoitą i parla- 
mentarną formę, w którą zarzuty swoje prayodzial, 
i mniemam, że nietrudnoby o .porozumienie się, 
gdybym trafił na to, o co zawsze i przy każdej 
sposobności prosiłem, t. j. o sprawiedliwe wyro- 
zumienie. 

Jeżeli się zaś zizoluje manewrami zręcznej rę- 
ki Prezydenta do tego stopnia, że ograniczony 
jest do żmudnej i wysilającej, a mimo to mniej wy- 
datnej pracy jednostkowej, i sprowadza się nań 
zarzuty, w formie tak nieoględnej, a raczej tak 
bezwzględnej, jak tu przy zawiązaniu obeenej dys- 
kusyi uczynił Dr Jordan, muszę sobie z jednej 
strony nałożyć wszelką rezerwę, iżby mnie słu- 
szne oburzenie nie uniosło, z drugiej strony zaś 
ująć obronę moją w tę formę, spokojną i obje- 
ktywną, którą w odpieraniu zarzutów zawsze za- 
chowywać usiłuję. 

Podnoszono tu po raz wtóry, że Prezydent stra- 
cił czucie i łączność z Radą, a ja po raz wtóry 
zaznaczam, że krok ku temu nie z mej strony 
nastąpił. W pierwszym roku mego urzędowania 
przyświadczaliście nietylko Panowie,. niestrudzo- 
nej pracy Prezydenta, w której sobie dotąd ani na 
włos nie zwolniłem, ale nawet dzienniki, które mi 
dawniej nie sprzyjały, tak dalece sprawiedliwie|p 
oceniały czynność Prezydenta, że zapisywały ją 
bardzo ściśle i przedmietowo, a omawiając pro- 
gram ciężkich prac czekających Prezydenta wo- 
bec wyczerpanych funduszów, stawiały mu z je- 
dnej strony z góry horoskop wielkich trudności, 
wobec działalności poprzednika, a z drugiej stro- 
ny przyznawał mu jednak jeden z najpoważniej. 
szych dzienników tutejszych, nie mogący być po- 
mówiony o bezwzględne stawanie po stronio Pre- 
zydenta, że już w pierwszym roku okazał się nie- 
strudzonym i że go pełno wszędzie. 

Tak jak drugi z dzienników po dozwolonym 
Prezydentowi trzech-tygodniowym urlopie donosił, 
iż Prezydent użyje, chociaż ozas krótki, dobrze 
zasłużonego a potrzebnego spoczynku. 

Cóż odtąd zaszło takiego, co wpłynęło na zu- 
pełne zizolowanie Prezydenta i na odmówienie 
mu tego poparcia, na jakie zasługiwać zdawał się, 
stanąwszy nad stronnictwami i nie przystępny ja- 
kimkolwiek intrygom? Przepraszam, ale powiem 
otwarcie — błahe powody lub pozory! — powstałe 
wtedy, kiedy Prezydent w następnym roku nie 
był w stanie przedstawić wedle życzenia Pool. 
Zanej bardzo frakcyi świetnej Rady, jednego z at 
nych wprawdzie, ale znarowionych i 1 
nad wszelki opis urzędników na posadę bardzo 
odpowiedzialną, który wyrażając się Z Pear. 
niem i uchybieniem o wszystkich niemal urzędni- 
kach Magistratu, wnosi ziarno niezgody w rzędy 
urzędników (przeczenie z kilku stron t wykrzyki 
o! o!). Tak jest niestety, Panowie, a lubo nie bẹ- 


Wiedeń 16 lutego. 
333 Posiedzenie Izby dep. Rady państwa. 


Prezydent Dr Smolka zagaja posiedzenie o go- 
dzinie 10 m. 15. 

Na ławie ministrów zasiedli wszyscy ministro 
wie prócz ministra obrony krajowej Welsers- 
heimba. 

Minister skarbu Dr. Dunajewski oświadcza, iż 
cofa wniesiony na mocy Najwyższego upoważnie- 
nia z d. 28 listopada z. r. projekt do ustawy, do- 
tyozyey dodatkowego kredytu na budowę odnóg 
galicyjskiej kolei transwersalnej za r. 1883. 

Z kolei następuje dalszy ciąg obrad nad przed- 
łożeniem o zawieszeniu niektórych swobód oby- 
watelskich. Po przemówieniu sprawozdawcy mniej- 
szości Dra Koppa i sprawozdawcy większości Dra 
Tonklego, odrzuca Izba w głosowaniu wniosek 
mniejszości wszystkiemi Een przeciw glosom 
lewiey. Nastepnie wnosi dep. Fürnkranz, aby nad 
wnioskiem większości odbyło się imienne gloso- 
wanie. Wniosek ten atoli zostal odrzucony, gdyż 
nie uzyskał potrzebnego poparcia 50 głosów, po 
ezem wniosek komisyi większości przyjęto 177 
przeciw 137 głosom. Za tem głosowała cała pra 
wica i klub Coroniniego. Od głosowania wstrzy- 
malo się kilku posłów młodoczeskich, jak Gregr, 
Vasaty, Hewera, Heller, Tilscher, tudzież Polacy: 
Czartoryski, Hausner, Rayski, i Starzeński, Z le- 
wiey brakowało 13 członków. 

Następnie rozpoczęły się obrady nad zawiesze- 
niem sądów prysięgiych w okręgu sądowym Wie- 
dnia i Korneuburga. Do głosu zapisali się przeciw 
deputowani Steudel, Oppenheimer, Wiesenburg, 
Auspitz, Weeber August, Sturm, Jaques i Hac- 
kelberg; za Giovanelli. 

Obaj sprawozdawcy zastrzegli sobie rozwinąć 
swoje poglądy przy końcu dyskusyi. Pierwszy te- 
dy zabiera głos Steudel. Rozporządzenie to uwa- 
za mówca za wyraz wielkiej nienfaości dla oby- 
watelstwa wiedeńskiego. Nigdy i nikt też nie do- 
wiódł, jakoby bezstronne wyroki przysięgłych 
w Wiedniu rzeczywiście na niebezpieczeństwo by- 
ły narażone. Jeżeli nastąpi zawieszenie tak wiek 
swobód obywatelskich, natenczas przejście do 8y- 
stemu paústwa policyjnego, jest tylko kwestyą 
czasu. Zadna stolica świata nie ma tak spokojnej 
i porządnej ludności, jak Wiedeń. Czyż to ma 
być nagrodą za lojalne objawy Wiedeńczyków? 
Miłość wolności i ojezyzny skłania móweę do 
sprzeciwienia się zarządzeniom wyjątkowym. 

Następnie przemówił minister sprawiedliwości 
Prażak. Rząd świadom jest odpowiedzialności, ja- 
ką przyjmuje na siebie. Rząd zasięgał w tej mie- 
rze zdania nietylko organów bezpieczeństwa, ale 
także kompetentnych sądów. Badając argumenta 
obu stronnietw, oświadcza minister, iż sprawozda- 
nie mniejszości nie oddaje wiernie niektórych 
szczegółów z obrad komisyi, a wskutek tego mo- 
że opinią w błąd wprowadzić. Musiano przyznać, 
że rzeczywiście zaszły takie okoliczności, które 
usprawiedliwiają użycie nadzwyczajnych środków, 
a nawet prof. Suess wspominał o rosnącym ruchu 
między robotnikami, a szczególnie o tendencyach 
stronnictwa przewrotu, ktore wywołały owe okro- 
pne zbrodnie. Od wydania niemieckiej ustawy o 
socyalistach przenosi się powolnie punkt central- 
ny anarchistycznego ruchu do Wiednia. Wydając 
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tów, ułatwia działania anarchistom. Dlatego wy- 
raża uznanie polskim członkom komisyi, iż sta- 
rali się przynajmniej w motywach uchwały i w sa- 
mej uchwale wypowiedzieć zastrzeżenie, iż stan 
wyjątkowy ma być użytym jedynie dla potłamie- 
nia anarchistów. Liecz zapytuje się członków ko- 
misyj, czy nie można było przez modyfikacyę sa- 
mychże rozporządzeń skuteczniej jeszcze zastrzedz, 
aby stan wyjątkowy nie krępował w niczem roz- 
woju politycznego i narodowego i praw spokoj- 
nych obywateli, a był użytym jedynie dla poskro- 
mienia działań anarchistów, jak to żądały zgo- 
dnie głosy posłów polskich na posiedzeniu Koła 
3go t. m. W każdym razie głosować będzie so- 
lidarnie wraz z całą delegacyą polską za wnio- 
skiem większości komisyi, ale pragnął, aby w ko- 
misyi starano się zmodyfikować rozporządzenie 
w tym kierunku, iżby w treści swojej zwrócone 
były tylko przeciw anarchistom. 

Poseł Grocholski, jako członek komisyi 
izbowej, przedstawił, że brzmienie ustawy z d. 5 
maja 1869 r., uchwalonej przez ówczesną centra- 
listyezną większość Izby, nie pozwalało komisyi 
proponować a Izbie uchwalić zmian w rozporzą- 
dzeniach rządowych, ale tylko Izba może uznać 
rozporządzenia te usprawiedliwionemi lub nieu- 
sprawiedliwionemi ; sądzi zaś, że zapisanie w sa- 
mejże uchwale, uznającej rozporządzenia uspra- 


wiedliwionemi, uroczystego oświadczenia rządu, 
iż stanu wyjątko 
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Wiedeń 14 lutego. 


t Ważna bardzo sprawa była przedmiotem 0- 
brad Koła poselskiogo polskiego na wozorajszem 
wieezornem jego posiedzeniu. Albowiem rzecz to- 
ezyla się o Uznanie lub nieuznanie usprawiedli- 
wionemi rozporządzeń rządowych z d. 29 stycznia, 
które zaprowadziły od 30 styeznia r. b. stan wy- 
jątkowy w stolicy monarchii i w dwóch sąsiednich 
okręgach sądowych, korneuburgskim i neustadt- 
skim, to jest rozporządzeń „zawieszających czaso - 
wo wykonanie ważnych politycznych praw obywa- 
teli, a to na mocy ustawy z d. 5 maja 1869 r., 
w celu stłumienia knowań anarchistów i terrory- 
stów. 

Dla objaśnienia rozpraw nad tym Przedmiotem 
tak wezorajszych w Kole polskiem, jak i dzisiej- 
szych w Izbie, przypomnieć winienem, że wspo- 
maiona ustawa z d. 5 maja 1869 r., (aa mooy 
której wydane były teraz rozporządzenia „: zapro- 
wadzające stan wyjątkowy w Wiedniu), przedło- 
żoną i bronioną była w 1868 r. w Izbie poselskiej 
przez ówczesnego ministra sprawiedliwości Herb- 
sta i Öwezesnego sprawozdawcę komisyi izbowej 
p. Sturma, którzy dzisiaj są naczelnikami opozy- 
cyjnej „lewiey“ i zawotowana przez tę lewicę, 
mającą wówczas większość w Izbie, a uchwalona 
po odrzuceniu poprawek, wnoszonych wówczas 
przez posłów polskich. Ustawa ta orzeka, że w ra- 


ka praca w murach Magistratu, Jąk to wspomniał 
na wstępie dzisiejszego posiedzenia szanowny rad- 
ea rektor Zoll, kiedy oświadczył, że Prezydent, 
będące od rana do późnego wieczora w Magistra- 
cie — stwierdzić najlepiej może czynności bu- 
downietwa, 2 których usprawiedliwić się pragnął 
dyrektor tegoż. A stwierdzić mogę, że urzędnicy 
budownictwa częstokroć jeszcze o godzinę i wię- 
cej, później, bo nawet po 10 lub 11 w nocy opu- 
szczają dopiero biuro, Nikt jednak zważyć nie 
chce, jak ogromną i rozstrzeloną jest praca Pre- 
zydenta, który odpowiada za wszystko, i nade: 
wszystkiem czuwać musi bezustannie. Zastanówcie 
się Panowie nad tą pracą i przedstawcie sobie 
wobec 40.000 blisko rocznych ekshibitów, ciągłych 
posiedzeń, ankiet i komisyj, którym Prezydent 
prawie wyłącznie sam przewodniczy, jaki ogrom 
zajęcia okupuje Prezydenta, który nadto przewo- 
dniczy w Radzie szkolnej okręgowej, w wielkim 
Wydziale Kasy Oszozędności, w Komitecie budo- 
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wy pomnika Mickiewicza, Muzeum Narodowego, 
w filii Czerwonego Krzyża i niezliczonych, jednem 
słowem instytucyach i stowarzyszeniach, szkon- 
trujge osobiście kasę główną miejską, odbywsjąe 
dwa razy w tygodniu zwyczajne posiedzenia Magistr. 
i udzielając posłuchanie dla tylu stron, szukających 
zarady, lub użalających się w najrozmaitszych 
wypadkach u Prezydenta, z prośbą o wglądnięcie 
osobiście w ich sprawy, eo powoduje naoezne 
przekonanie się na miejseu, a ztąd niemałą mi- 
trege czasu. 

Od dwóch lat nie odpocząłem, że tak powiem, 
ani na chwilę — przygotowania jubileuszu króła 
Jana III, komisye i komitety odbywane tak exe- 
sto z tego powodu, trzymały mnie do upadłego, 
śmiało powiedzieć mogę, dzień i noe na uwięzi. 
Nie wychyliłem się na pół dois z miasta, dla po- 
krzepienia zdrowia lub wypoczynku, ale na do- 
miar pragnąc najbliższym siebie urzędnikom wyż- 
szym dać możność N się na dłaższych 
lub krótszych urlopach, prowadziłem, prócz tego, 
3 trzech biur, a więc tysiąca przedmio- 
tów, za nieobeenego wiceprezydenta. A mimo te- 
go i wśród tego, odbył się jubileusz i połączony 
z nim szereg uroczystości, które kilkudziesięcio- 
tysięczny lud i tyle obeyeh do Krakowa sprowa- 
dziły, z taką okazałością i w tak wzorowym po» 
rządku, że około utrzymania tegoż możeby też i 
— jakieś ziarnko zasługi przyznać wy- 

0, 

Ależ czynów — woła p. radea Jakubowski — 
czynów pragnie opozycys, której się zapierają 
panowie oponenei, riemogący się zdobyć na spra- 
wieliwe uznanie dla Prezydenta, ale zasypujący 
go prawdziwym gradem niespodzianych nigdy 
zarzutów, 

Jakto, ery po zreorganizowaniu Magistratu, 
podjęciu prae w czterdziestu kilku komisyach, 
calozimowyeh posiedzeniach w sprawie ankiety 
ubogich, której wnioski podobało się Radzie ode- 
słać napowrót do komisyi, tak, że roboty z inne- 
go zupełnie stanowiska na nowo podjęte być mu- 
szą — gdyż się obawiano, że się uprzywilejowa- 
ny tylko cech żebraków wytworzy; — czy spra- 
wa wodociągów od dwunastu lat się przewleka- 
jaca, a teraz do dojrzałości dochodząca, — ory 
po. około planów uregulowania Rudawy, spra- 

a tak zmudna zaprowadzenia czyszczenia dołów, 
p pneumatycznemi, tyle posiedzeń pod- 

omitetu, komitetu fachowego i skombinowanych 
trzech sekcyj Rady miejskiej i tyle niezliczonych 
prac, które w tej chwili wyszozególnió nawet nie. 
podobna, ile że na zarzuty tak niesłuszne przygoto- 
wany nie byłem i pamięcią, chociaż dobrą, nagroma- 
dzonych i załatwionych w trzechleciu tem prac ob- 
jaó mi trudno, czy to wszystko nie czyny, albo 
ezy Pręzydent, krępowany formami, odsyłaniem 
z sekcyi do sekeyi, temi alembikami, przez które 
przejść musi wszystko, nim dojrzeje do ostate- 
cznej uchwały Rady, odpowiadać ma za wszyst- 
ko, eo się dotąd zdziałać dla prostego braku cza- 
su nie zdołało; — ey Prezydent, któremu po 
wiedział Czas, jak ogromne właśnie na niego 
spada brzemię, kiedy po wydatkowaniu 1%½ mi- 
lionowej pożyczki, przyszło mu rachować się ści: 
śle z każdym groszem, a raczej pasować z bra- 
kiem funduszów, na które się ciągle oglądał — 
miał stworzyć euda w tak krótkim stosunkowo 
czasie? A czy nie wykazują rozbierane przez 
dzienniki tutejsze szczegółowo zamknięcia ra- 
ehunkowe, z r. 1881 i 1882, w tylu rozlicznych 
tytułach, bardzo znaczne oszczędności, co pisma 
publiczne podnosiły. Czy nie świadczy to wszyst- 
ko, że Prezydent trzymał starannie rękę na gro- 
szu miejskim, iżby nie nie uroniono, aby ile się 
tylko da, granie budżetu nie przekroczono, chy- 
baby sekoya lub Rada dodatkowe kredyta za 
usprawiedliwione uznały, lub z góry na nie po- 
zwoliły. 


od pierwszego zawiązania się 


słusznie pominięty... 


za energię. 


jesiącami sprawował urząd wieeprezydonta naj 


dla powagi Rady Miasta: Fan 
Odpowiedźcie sobie na to PP. wobee siebie, 
nim odpowieeie za to wyboreom; a położył sam 
p. Dr Jordan w zakończeniu przemówienia swego, 
aez w innym zamiarze nacisk na to, że wobec 
bliskich wyborów uzupełniających, wystąpić na- 
leży, ezego mu wszakże nie broniłem, znając jego 


się było wystąpiło). 


jak mego; bo szezegółowo — tylko z aktami 
w ręku wykazaébym mógł p. Jakubowskiemu i 
przekonać go, jak wielee się myli, w sprawach 
podjazdu kolejowego na Lubiezu, topiarni łoju, 
zastoju w sprawie gazowej i t. d. Nie o sehodki, 
ale o podjazd chodzi na Lubiczu w obecnej sy- 
tuacyi, bo przeciw schodom zaprotestowałem naj- 
energiczniej już przy pierwszej komisyi na dwor- 
cu, czego dowody są w aktach — w wydziale 
III, a dziś podobno jeszcze w namiestnictwie zo- 


w toku (to samo o rogatce warszawskiej, któ- 


— ale o zakończeniu jednej i drugiej sprawy; 
bo topiarnia będzie w tym miesiącu gotową — 
Pe pa kontraktu z fabryką p. Zieleniewskiego, 
a dom rogatkowy, w którym wypowiedziano już 
mieszkania lokatorom. no dzień 1 kwietnia b. r. 
będzie burzony dnia 8 kwietnia, co już: doniesio- 
no inżynieryi wojskowej. Sprawy gazu nie doty- 
kam tu obszernie, bo przyjdzie z szezegółowem 

na aktach opartym sprawozdaniu przed Radę, 
Przypomnę wszakże już tu, że nie było takie- 
go zastoju, jak go przedstawiono, że udawałem 
się celem przygotowania procesu pu obszerne od- 
pisy aktów sporu podobnego do Pragi, gdy ied- 
nak przybyły wreszcie w lecie z. r. pan Syndyk, 
któremu to oznajmiłem, udawał się właśnie do 
Szczawnicy; poezem szły prace jubileuszowe ab- 
sorbujgee mnie do szezętu, tak że ani po 3 go- 
duiny przeciętnie zaledwie sypiałem ; — dalej, że 
tuż po sejinie udałem się na wystawę elektry- 
czną — celem naocznego badania sprawy oświe- 
tlenia elektrysznego, której wyczekiwać radził fi- 
zyk i znawca w elektrotechnice, wysoko eeniony 
prof. Wróblewski. We 3 dni po powrocie z wy- 
stawy zwołałem komisyę oświetlenia miasta, do- 
znając — przygotowanych z góry — rekryminacyj, 
że się cały rok nie nie robiło; — mimo, żem u- 
rzymywał Radę w ewidencyi tego, co ezynilem, 
ściązając kopię kontraktów o gaz z Warszawy 
t. d., oświetlenia z Temeszwaru światłem ele- 
ktryoznem , jak tyle innych materyałów, cenni- 
ków 1 sprawozdań; które sobia miał przesłane 
łaśnie du sados Jakubowski. Zarówno zawiada- 
2 o 


ileż to epee segs ć M 
albo wydanych z Prezydyum, nie mieści sam Dzien- 
eyj, o któ- 
aż za bytności 
w Wiedniu powołałem tam drugiego wiceprezy- 


próbach światła elektrycznego, 
w zakładach ‚PP. Baruchów, które oglądano bes 
kosztu dla miasta, jak bez kosztu ułożyłem się 
z firmą Peszteńską o oświetlenie elektryczne mia 
sta przez 16 dni, za jubileuszu króla Jana III i 
połączonych z nim uroczystości; eo dzięki zabie- 
gom moim i znajomości z tą firmą — prócz mon- 
tera i frachtu nie kosztowało miasta nic — i co 
obiecywał nawet podnieść na Radzie pan radca 
Rzewuski, skutkiem choroby dziś tu nieobecny. 
Otóż robiono co się dało. (r M 
W końcu proszę zrekonstytnować komisyę i 
wybrać sobie przewodniczącego szozęśliwszego 
odemnie, skoro moja ręka tak nieszczęśliwa w tej 
sprawie. Zobaczymy, 60 się zdziała. 
„Jeżeli w koneu co do Magistratu, z którym się 
nie identyfikuje, ale który od niesłusznych za- 


pa i którego jest zwierzchnikiem; wo- 
rzutów zarówno bronię jak budownietwo miejskie, 


ków nie mogącym mieć 
wy; acz bardzo zdolnych ¡ 

Za kilku 
rzyjaciół mych w tej sali, „powiedz im Pan — 
owami Pisma świętego?) 


to 


dawałem przy każdej snosobności zasłużoną cześć 
i uznanie, (Głosy : tak jest). A dano mi pierwszeń- 
stwo z powodu tego zapewne, że nie przemogła 
Rada popełnić niesprawiedliwoési, aby ten, któ- 
rego zaprzęgano do wszystkich prac organicznych 
Rady — co mówię? 
nawet już od czasu zawiązania się kółka obywa- 
telskiego w Krzysztoforach, celem przygotowania 
projektu statutu miejskiego dla obrad komitetu. 
przez lat 2 trwających, który następnie od r. 1866 
sprawował obowiązki radcy miejskiego, przez 13 
lat posłował, i powtórnie posluje, a przez lat 8 
czy więcej z największem zaparciem sprawował 
urząd 1go wiceprezydenta, wśród najprzykrejszych 
w świecie stosunków i okoliczności, nie dające 
nigdy zgorszenia lub rozbratu dowody, został nie- 


Musiano mnie więć uważać, ani za tak niego- 
dnego do godności Prezydenta, — bo znano mnie 
od lat 30tu prawie w życiu publieznem i w spo- 
łeczeństwie tutejszem; znano (może to bez chel- 
pliwości wypowiedzieć mi wolno) i charakter nie- 
skazitelny, i zdolności jakie takie, i chęć służenia 
miastu bezinteresownie i energię — przypisywaną 
mi w mieście i w kraju, ehoó różniącą się w for- 
mie; bo krewkości lub uniesienia się — mówiąc 
nawiasem — nie uważam jeszcze samo przez sig, 


/ Otóż, kiedy znali mnie ci, którzy mimo tylu 
intryg, zabiegów i poruszania prawie piekła w o- 
siach przeciw mnie, nie przemogli nad sobą, iżby 
popełnili niesprawiedliwość rażącą uchylenia od 
rezydentury tego, który przez lat tyle catemi 


objektywniej i najeierpliwiej, w zastępstwie Pre- 
eydenta, inną częstokroć akeyą zajętego lub nie- 
slot a obok którego — bez wywoływania 
najmniejszej seysyi (przyznajcie) sprawowałem 
rząd po trzykroć wybierany wogóle na 1go wi- 
oeprezydenta miasta — z znajomośsią rzeczy, Czy 
godzi się więc w taki sposób, publieznie — bez 
przystąpienia do Prezydenta, i porozumienia się 
z nim względem rzekomych lub prawdziwych wad 
w Magistracie, którym nie przeczę, albo“zastoju 
lub powolaego trybu w administraeyi, występywać 
w taki sposób na posiedzeniach jawnych, z ujmą 


dla spraw publieznych gorliwość, (byle nie tak 
Pokrótee więc tylko dotknę jeszeze kilku za- 


rzutów p. radey Jakubowskiego, wobee posunię- 
tej a późnej pory i znużenia waszego, zarówno 


stających, Nie mówiłem o topiarni łoju, że jest 


rą mi onegdaj zarzueano, jakoby sprawę zaległą) 


CZAS u Niedzieli 17 Lutego 1884, 


mie wypowiedzianą tu zasadę starego procesu in- 
kwizycyjnego, dowodu ze zbiegu okoli- 
ezności— czego ja zaś nie czynię, nim niemam 
dowodów formalnych, których redakeye zaprze- 
czają, nie chcąc zdradzić swych korespondentów. 
"Twierdzą w końcu pomawiani o to, że nawet 
pp. radcy bez ogródki, opowiadają w miejscach 
publicznych rzeczy, odbywane na posiedzeniach 
poufaych, tuż po posiedzeniu, Gdzież tu pociągnąć 
granicę pozwolenia, lub zakazu? Mogę tylko o- 
strzegać,i to czynię. 

Poruszony tu artykuł z Przemysłowej Gazety, 
polega na mylnej informaeyi i nawet zmistyfikowa- 
niu redakeyi; bo ani odbierałem bilecików, ani 
przyjmowałem deputacyi, którejbym był przyrzekł 
że od n. r. sam prowadzić będę w żelaznej ręce 
sprawy ekonomatu ; gdyż nie jestem technikiem, 
ani powołany. do tego, i 

Prostować takich rzeczy, nie warto i czasu nie 
mam. 

Poruszono dalej, że Djabeł utrzymuje na 4-tej 
stronnicy stałą rubrykę wyszydzającą prezydenta 
w sposób ubliżający i poniżający eale Prezydyum. 
Co do osoby mojej, jestem bardzo wyrozumiałym 
na to, powiem: wyższym nad to! 

Niech sobie bumorystyczne pismo hula kosztem 
osoby prezydenta, naciągając ludzkie może ułomno- 
ści pod pręgierz formułki ,ridendo/ mores,* — je- 
żeli je znajdzie, 

Nie dochodzę, i dowozdę, czy to urzędnicy ro 
big, ezy także kto inny — nie wytykam tego ni- 
komu; a bodaj czy nie łatwiej znieść niezasłużo- 


przystęp do Prezydenta. Owszem wiadomo w Ma: 
gistracie, że. Prezydent z osobami posgdzonemi tu 
tylko tyle mówi, co Ścisła służba za sobą pocią- 
ga; a może i „inde iras lub lacrimae!* : 

Zarzut, jakoby w departamencie pewnym nie 
robiono więcej. jak związywano akta sznurkiem, 
by je odesłać do przewodniczącego, jest mylnym 
o tyle, że departament zaległości ma stosunkowo 
mało; a gdy przewodniczący tej sekcyi sam dzieli 
referaty między ezłonków sekeyi, mniej z natury 
rzeczy zostaje dla biuray mimo to sprawami prze- 
mysłowemi właśnie obecnie bardzo przeciążonego. 

Innym pp. radeom nie odpowiadam zosobna 
na zabierany przez nich głos, po p. radcy Jaku- 
bowskim, — bo nie byłoby temu końca. Wiem 
wszakże o eo chodzi, a spraw technicznych mia- 
nowieie dotykać nie myślę; ani liczyć się z drobne- 
mi zarzutami przeciw Prezydentowi w dalszym 
chórze tu podnoszc nemi, 

Zdaje mi sie, że wykazalera bezzasadność, prze- 
sadə lub mylne zapatrywania — nie mówię jus 
o crem innem, jakiemi się w tej dyskusyi kiero- 
wano i na co sobie parol zagięto. 

Twierdzono, jakobym był przyznał pozory 
winy rarzusanej mi tu onegdaj i dotknięto od- 
wołania się mego do czystego sumienia. Te slo- 
wa są mylne; zakończyłem onegdaj przemówienie 
moje i kończę je dziś temi słowy: że mimo upo- 
szorowania, jakiem usiłowano mnie oskarżać i po- 
mówić o winę — przekonanie moje zostaje nie- 
zmienne, a sumienie czyste. 

Wśród ogólnego poruszenia — zamyka Prezy- 
dent wobec skończonej dyskusyi posiedzenie, a 


tylko p. radea Kieszkowski zabiera głos do 


uwag finalnych. 


R. m. Kieszkowski: Powołał się tu pan 
Prezydent na słowa ministra Ziemiałkowskiego, 


bardzo ładne, śliczne słowa. Ale ja mu dam rze- 
czywisty przykład z osoby innego ministra, JE. 
Dunajewskiego, ministra skarbu. Otóż on, gdy 
przyszedł do Wiednia, także miał do czynienia 
z kliką, ale postąpił sobie krótko — uciął łeb 
kliee. Niech i pan Prezydent tak zrobi — utnie 
łeb klice, a najlepiej zrobi (brawo). 

Prezydent (schodząc z trybuny): Minister 
każdy jest panem swego ressoru, Prezydent ma 
raś być sługą wszystkich... (reszty słów wśród 
szmeru nie można dosłyszeć). 

Na tem zakończyły się ogólne rozprawy bu- 
dżetowe. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 16 lutego. 


Czterechsetna rocznica zejścia Św. Kazi- 
mierza. 00. Reformaci w Krakowie, których ko- 
ściół stanął jeden z pierwszych na ziemi polskiej 
pod wezwaniem św. Kazimierza, zamierzają uroczy- 
ście obchodzić rocznieę jego zgonu, przypadającą 
w d. 4 marca r. b.. W kościele tym znajduje się 
obraz św. Kazimierza, urodzonego w Krakowie w d. 
3 października 1458 r. 2 ojoa Kazimierza Jagiel- 
lończyka i matki Elżbiety, córki cesarza niemie- 
ekiego, a zmarłego w dniu 4 marca 1484 roku., ma- 
lowany, jak twierdzą, zaraz po jego Śmierci, a da- 
rowany przez Zygmunta III, dobrodzieja zakonu 
00. Reformatów i fundatora warszawskiego kon- 
wentu. Przed obrazem tym wyprosiła sobie pobo- 
żna wiara naszych przodków nie jedną łaskę. Na- 
bożeństwo odprawiać się będzie w d. 2, 3i 4 mar- 
ca r. b. w kościele OO. Reformatów w Krakowie 
z calodziennem wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu w Monstrancyi od godziny 5Y, zrana do 
godziny 7 wieczorem. Wotywa przed ołtarzem św. 
Kazimierza o godzinie 9 zrana. Suma uroczysta od- 
prawiać się będzie o godzinie 10 ½ z kazaniem; 
nieszpory o godzinie 51/, z kazaniem. Oprócz tego 
odprawiać się będą Msze św. ciche, co pół godzi- 
ny od rana do wyjścia sumy. Spowiadać się można 
w owych dniach zrana i po południu. Gwardyan 
00. Reformatów w Krakowie, X. Maurycy Wil- 
czyński, wzywa pobożnych mieszkańców Krakowa, 
w którym niegdyś stała kolebka św. Królewicza, aby 
pośpieszyli tłumnie na to nabożeństwo, i nie wątpi, 
że się z nimi połączą w duchu wszyscy synowie zie- 
mi polskiej. 

— Towarzystwo Tatrzańskie. Zapowiedziane 
na d. 3 lutego XI zwyczajne walne zgromadzenie 
Tow. Tatrzańskiego, które dla braku kompletu nie 
przyszło do skutku, odbędzie się 2 marca o godzi- 
nie 4ej w tutejszem Muzeum techniczno-przemysło- 
wem z następującym porządkiem dziennym: 1) Za- 
gajenie posiedzenia przez prezesa ; 2) Odczytanie 
protokóła z X zwyczajnego i VI nadzwyczajnego 
walnego zgromadzenia; 3) Sprawozdanie z czynno- 
ści Tow. za rok ubiegły; 4) Sprawozdanie ze stanu 
kasy Tow.; 5) Uchwalenie budżetu na r. 1884; 6) 
Wybór drugiego wiceprezesa tudzież 6 członków 
Wydziała; 7) Wybór komisyi kontrolującej, złożo- 
nej z 3 członków na r. 1884; 8) Wnioski Wy- 
działa. 

— Wieczór Towarzystwa technicznego 
krakowskiego. We czwartęk dnia 14 b, m, od- 


ne pociski pisma żartobliwego, nad to, czego do- 
éwiadozam w tej chwili tutaj także niezasłużenie. 

Zastrzegam się zaś uroczyście przeciw mylnej 
pogłosee, jakoby jednostki lub klika jakaś miały 


s|i elegancyi trafić do czułych sere. O 


był się w w sali Strzeleckiej wieczór, urządzony |perza.* — „No, puśócie się,“ rzecze do męża i sio: 
staraniem i kosztem członków krakowskiego To-|stry, Posłuszni woli chorej, p. R. i panna K. prze: 
warzystwa techników. Celem jego było wzajemne |biegli rez dokoła salę, w tem nagle ust je muryka 
zbliżenie się i skromna, a niewymuszona zabawe. |i straszny kaszel porywa chorą. Mąż i siostra po- 
Komitet z inicyatywy zarządu Towarzystwa, wpro- |spieszyli do fortepianu, aby chorej dać ratunek, lecz 
wadził pewną nowość w tego rodzaju zabawach nieszczęśliwa siedząc w fotelu — wydała ostatnie 
karnawałowych przez połączenie koncertu z balem; | tchnienie, 
nowość ta okazała się bardzo praktyczną i godną| Wiadomosel polleyjne. Btraż policyjna 
naśladowania, bo nietylko przyczyniła się do uroz- | przyt a: Błażeja Barana i Jana Strychalskiego, 
maicenia wieczoru, ale nadto przez takie połącze- |zą kradzież beczki piwa; Petronelę Szewezyköwng, 
nie odjęła zebraniu cechę sztywności, jaką się nie- za kradzież w słażbie ; Józefa Długockiego, za po- 
raz formalne bale odznaczają, czyniąc natomiast siadanie cudzej książki sluzbowej; Jakóba Szymela, 
z niego rodzaj prywatnej zabawy, niepozbawionej za podejrzane posiadanie narzędzi pilnikarskich; J. 
uroku, elegancyi i dobrego smaku. — Nie był to |Qsechowskiego, za zgwałcenie; zapijaństwo 7 osób. 
w ścisłem znaczeniu warszawski „bal wełniany,“ 
ale twierdzić można, że nie był od „welnianego* 
droższy, — przez co technicy krakowscy dali czyn- 
ne poparcie zacnej odezwie obywateli wielkopolskich, 
przeciw nadmiernemu zbytkowi karnawałowemu u |eławicami, 
nas skierowanej. 

O godzinie 8 wieczorem licznie zebrana publicz- 
ność, przeważnie do tutejszego świata technicznego 


Repertoar teatralny. 


W niedsielę 17g0: Kosciuszko pod Ra- 
Anczyca. 


— OE 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 


2 nie 
al ii od gods, 


Pięknych w Sukiennicsch otwarta 
należąca, zapełniła obszerną salę Towarzystwa strze- | 11 "ay 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
leckiego, przystrojoną gustownie w zieleń, godła |" | 3 80 denten 5 * 


techniczne, modele maszyn, konstrukcyj budowla-| „u, — , 10:3 do 60j. — W. 
nych, przyrządów mierniczych itp. przedmiotów, — 2) esnt. od osoby. W niedxiele od 108) de 26) bezpłatsie, 
które na pierwszy rzut oka znamionowały, że to] — Zbiór Ka. Czartoryskich we wtorki i czwartki 
jest zebranie 8 jaca obeo ad g. ex SIP n 
wał, prócz uwertury orkiestralnej, mię innemi;| — 0 a 
2 zaszczytnie znanej w naszem mieście donn od 186) O laj wode per A świąt me 
panny B. „I Estasi“ Valse soda ny ok i | sorzyteckich . 
ieśń Stefana z opery „Straszny dwór oniuszki, | — Groby królewskie, zasłużonych (w Urypcić na 
Fri ib i dźwięcznym tenorem przez p. papą 2 Skagi (a e Oras Skarbca e 
B., kwartet solowy, wykonany przez panny B. i W., prove dy kojac dw , — pozy Był me 
pp. B. i dyrektora Niedzielskiego z precyzyą, „któ- — B. 15go lutego pochmarno, wiet : term 
ra była w znacznej części zasługą tego ostatniego, ps jay „ wietrzno ; Y 
q E to-|od +-1'8 spadł na 2 O. Barometr z małym ru- 
jako kierującego, a wreszcie solo skrzypcowe z hem; o g, Tej rano d. l6go stan j był 759-7 
warzyszeniem orkiestry „Prélude du dóluge* Saint. hem; 0 B- 2-0 0. gł tpi AY. 19: 
Saéns’a, po mistrzowsku wykonane . kapelmi- millim., torm. — Tr wschodni silny. 
strza p. Hooka. Haczne oklaski, jakich publiczność | — W niedzielę d. 17go Intego: ŚŚ, Sabina i Syl- 
nie szczędziła koncertantom, świadczyły o zadowo- | wii; w poniedziałek 18go: ŚŚ. Symeona i Konstancyi. 
leniu zgromadzonych z tej części wieczoru. 

Około godziny 10 rozpoczęto szereg tańców po- 
lonezem; do kadryla stanęło 70 par, do mazura 60; 
około godziny 2 rozpoczęto kotyliona ze wszystkie- i eawkows. 

mi przyborami, między któremi były i chorągiewki| &6ra nasi, najnowsza komedya Zalewskie- 
z godłami technicznemi, Zabawa skończyła się o go, przedstawioną będzie po raz piąty we wtorek. 
godzinie wpół do szóstej rano, — a że bawiono 8 
się ochoczo, świadczy pytanie, na wszystkich ustach| Publikacve polityczne Maurycego Buscha 
będące: kiedy drugą podobną zabawę urządzi To- Jo księciu Bismarku zwracają na siebie z wielu 
warzystwo techniczne? Charakterystyczne były i| miar bwag , a szczególnie dla tego, że pewna cvęść 
karneciki z porządkiem tańców, w kształcie trój- prasy niemieckiej uważa je za in-pirowane przez sa- 
kąta zręcznie połączonego z cyrklem i kątomiarem, | mego kanclerza, Nas obchodzą w nich przedewszyst= 
na którym, zamiast podziałki, figurował program kiem dwa ustępy: Pierszym z nich jest ten, w któ< 
tańców. rym Busch wyjaśnia, że dla kanclerza chęć zgerma- 

Na zakończenie podnieść należy wzorowy ład, |nizowan'a ziem polskich pod zaborem pruskim zo- 
z jakim cała zabawa była urządzoną, elegancyg bu- |stający:k, była główną pobudtą do rozpoczęcia walki 
duaru, względną taniość restauracyi, — porządek|z Kościolem; drugim zaś ten, (którym przytaczając 
w garderobie i doróżksch, co było zasługą komi- | dostownie umieszczoną kiedyś w Czasie rozmowę 
tetu i niezmordowanego inż. A. Z., który tańce|gziąchcica polstiegp z księciem Bismarkiem, autor 
przez cały wieczór prowadził. Dodajmy dla. uzupeł- | nięzaprzecza autentycz ości jej, jak to uczyniła 
nienia sprawozdania, że koszta urządzenia wieczoru niegdyś w nieabyt kategoryczny sposób Norddeut- 
wynoszą zaledwie 220 złr. sche Allg. Ztg, ale wyjsścia przeciwnie jej po- 

— Sześć naród przeznaczonych jest dla ma- budkl, polegające głównie na tem, że ks. Bism rk 
sek podczas jutrzejszej Reduty, Wystawione są one jubi na wszelkie możliwe wypadki zastrzega sobie 
w sklepie Hawełki. x rzeczy takie, którychby w danym razie z korzyścią 

— Tarnobrzeg 15 lutego. Jeżeli doniesienie | ¿ja polityki swej mögt użyć. 

Tagblattu jest prawdziwem, że Hago Schenk ucho- ? 

dził także pod nazwiskiem Joachima Rosé, to i my] Opera Rubinsteina ,Neron,* W teatrze 
mieliśmy również zaszczyt tego pana w naszem mia-| Maryjskim w Petersburgu przedstawiono przed kilku 
steczku przez dłuższy czas oglądać. Z końcem gru-|dniami operę Rabinsteina „Neron,“ pod kierunkiem 
dnia 1882 r. przybył on tu, przedstawiwszy sig wła- | samego autora. Jest to jedna z najwspanialszych 
dzom i prywatnym pod nazwiskiem Joachima bar. muzyki tegoczesnej. W akcie trzecim po- 
Rosé (miał także karty wizytowe drukowane) jako | zar Rzymu, przy naśladowniczym akompaniamensie 
dyrektor jakichś gorzelń. W tym charakterze pró- | orkiestry, szaleje na scenie z takim realizmem, że 
bował skłonić obywateli okolicznych , za pewnem | chwilami damy w lożach zrywały się wylęknione, 
wynagrodzeniem, z góry uiścić się mającem, do po- Cala pięcioaktowa opera pełna jest epizodów wstrzą- 
wierzenia mu objęcia ruchu gorzelń — obowiązując|sających do głębi i pomyślanych głęboko. Olbrzymi 
się przy tych samych nakładach, jak dotąd prakty- | efekt na widzach sprawia scena w akcie czwartym 
kowano, zdwoić wydatki gorzelniane. Na szczęście w grobie Augusta, kiedy szalejącemu z wyrzutów 
jednak argumenta jego nie znalazły gruntu i widać, | sumienia Neronowi ukazują się widma jego ofiar. 
że gorzelnictwo nie było jego specyalnością....! Ba-] Rubinstein miał w ciągu tego wieczora owacyę po 
wił on tu około dwóch tygodni, mówił płynnie po każdym akcie, kiedy opera włoska wręczyła mu 
polsku, spraszał do siebie gości, zachwycając ich, | wieniec srebrny, wśród oklasków rozlegających się 
jak mówiono, znakomitą grą na skrzypcach, którą | w całym teatrze. Nietylko w sali, ale na scenic 
popisywał się także i w prywatnych domach, chcąc | grzmiały wtedy okrzyki i oklaski, które biły wszy- 
może tym sposobem przy pomocy swojego tytułu |stkie bez wyjątku dłonie, aż do chórów uszykowa- 
żadną niecną |nych na scenie, słażby teatralnej, żołnierzy mary- 
i niegodną sprawkę w Tarnobrzegu pomówić go |narki, używanych na scenach petersburskich zamiast 
nie można, owszem, pozostawił po sobie jak naj-|statystów, i orkiestry wojskowej. Rabinstein w zu- 
przyjemniejsze wspomnienia, wyjąwszy jednego do-|pelnem milczenia przyjął tę owacyg, tak był nią 
mu, w którym zamieszkał, gdzie za mieszkanie i|jednak zdenerwowany, że przez pół godziny nie 
wikt i z tytuła pożyczki nieznaczną kwotę został mógł ująć batuty. | 
dłażnym. Zapomniałem jeszcze dodać, że przyjechał]  Olśniewająca wystawa i znakomita gra artystów 
do nas „gegen Nachnahme,“ bo rzeczy swoje do- |uwydatniły w najdrobniejszych odcieniach mistrzow- 
piero za kilka dni, odebrawszy zkąd pieniądze, |skie dzieło Rubinsteina. Główne role były w ten 
z poczty wykupił. sposób rozdzielone, że rolę „Nerona* oddał p. Bilva, 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka-|Cotogni ,Vindexa,* a role „Oriseidy,* „Poppei* 
tuly gminie Chocimierz w pow. Horodeńskim na re- |; „Epicharyi* odegrały panie Durand, Repetto i 
stauracyę kościoła zapomogi w kwocie 100 slr. Stahl. Interes sceniczny utrzymywał się w ciągłem 

— Ludwik Biskupski, weteran z r. 1881, za- | natężeniu od introdukoyi do ostatniej spoteozy. 
kończył życie, licząc lat 72, w Żakocinie, w po- — É 
wiecie Kołomyjskim. Nakładem i staraniem Towarzystwa politechni- 

— Pamiątki po naszych królach. Gazeta |cznego we Lwowie wyszedł słownik niemiecko-pol- 
Polska, wychodząca w Czerniowcach, donosi, ża się|ski, zawierający z dziedziny kolejnictwa 
znajdują w rękach prywatnych cztery cenne pa-|(160 99 str.). Brak takiego słownika fachowo i umie- 
miatki, będące na sprzedaż, a mianowicie: 1) Bu-|jętnie opracowanego dawał się dotkliwie uczuwać, 
ława Sobieskiego z wizerunkiem króla i her-] nie wątpimy więc, że znajdzie: on przychylne przy- 
bem Sobieskich, z kości słoniowej, roboty weneckiej. |jęcie nietylko u urzędników 1 inżynierów kolejo- 
2) Pierścień żelazny, nabijany złotem, z kameg | wych, lecz także u budowniczych, architektów, in- 
starożytną , króla Stefana Batorego; na puzderku, erów cywilnych itp. w dalszym ciągu ma wy- 
ze słoniowej kości wyryta jest scena, przedstawia- | dawać Towarzystwo politechniczne we Lwowie, dru- 
jaca ofiarowanie pierścienia przez króla Potockiemu.| gą część tego słownika polsko-niemiecką , następnie 
3) Puszka z wielkiej rodowej pieczęci Zygmunta |słowniczek technologii żelaza i drzewa, tkacki, mły- 
III, wykonana prześlicznie z kości słoniowej. Wierzch | narski itd. 


puszki, ze srebra oksydowanego, wyobraża sceny 
Od Administracyi „Czasu.“ 
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słoniowej, króla Michała Korybuta; robota arty- j i . 
stycznie piękna. — Pa powyższe właściciel > 1 Mickiewicza nadesłał p. Zygmunt 
zmuszony jest sprzedać, Byłaby szkoda, gdyby pię- 5 = » naczelny inżynier wilajetu w Janinie 
kne pamiątki przejść miały w ręce zagranicznych Dla 
hend arzy; wszak wśród naszej publiczności „znajdzie a weteranów polskich z r. 1831 nadeslal p. 
sig może miłośnik, który je potrafi ocenić i postara J. Dunin Brzeziński z Łazan 10 złr. 
się n Blizszych cpn ZA To udzieli | «sv 
p. Aleksander Klodnicki w Czerniowcach, pary ulic 8 
Liliowej, Nr. 13. i Helena z Wężyków Morawska. 
Róż Śmierć przy fortepianie. W Warszawie, 
jak donosi Kuryer Warsz., pani R., będąca w osta- 
tnim stopnia suchot, a nie przewidując bliskiego | W ciągu długiego życia, przyszło mi patrzeć 
końca życia, zamierzyła dać u siebie wieczór tań-|na śmierć, albo żegnać słowy, wielu znakomitych, 
cujacy w ostatni wtorek. „Ależ to niemożliwe, je- | zasłużonych i kochanych, ng gp Bogu i ludziom, 
steś chora,“ tłómaczył mąż nieszczęśliwej kobiecie. | rzadko z takiem rozdarciem, ja patrząc na śmierć 
—»Co tam, ja wyzdrowieję i chociaż tańczyć nie] świeżo grzebanej A Sarnen Heleny Mo- 
myślę, będę się przyglądać i grać wam na forte. |rawskiej. Było zapowne 006 osobnego w tom kröt- 
ee e gen PO Roj RENE) locos ton Lierac O 
 powątpiewanie w możliwość wieczoru. „Je-|w końcu, kiedy kiesy ko zgon ten krewnych, przy- 
steście uparci, czuję się znacznie lepiej, rzekła chora, | jaciół, znajomy ty ale niemal co tylko ezulo w na- 
a na dowód, proszę mnie zaprowadzić do fortepianu, | szem — tal 8 Są dusze, które 
mam szaloną chęć zagrać wam walczyka.* Nie chege erra omo, = wie zieć jakiemi drogami z u- 
rozdrażniać chorej, uczyniono zadość jej życzeniu |kryeis na zewnątrz promienieją i działają, wiążą 
i pani R, zaczęła grać ulubionego walca 2 „Nieto- gwałtownem uczuciem bliższych, a kiedy niexba- 


Wiadomości aróystyczne, Hieraoäte, 


CZAS z Niedzieli 17 Lutego 1884, 5 


$: — —̃ CA nn — 


ZDOLNA PANNA, 


umiejąca krawiecczyznę i białe szycie — 
poszukuje obowiązku każdego cza- 


* IS eee — d! A Wo AKORD RRA A WE en AO 


I WALNE Anon | ee age — DYREKOYA 


KAWE . 
C ŁONKÓW WPROST z HAMBURGA 
Stowarzyszenia pożyczkowego Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku 


BIURO UMIESZCZEŃ 


Heleny Xowoleckiej 
w Krakowie przy ulicy Wiślnej 


rozsyła jak wiadomo w najlepszym gatunku 


Karol Fr. Burghardt w Hamburgu podaje dó publicznej wiadomości, że ob 4 dnia 1 > z |poszuk jowiązku każdego oz 

ee - i je do publicznej wiadomości, Ze obrót kasowy od dnia 1 stycznia do dnia 31 od. M su. — Bliższa wiadomość u PP. Wójcików 

l oszczędności w vn Pe — . pean m fl grudnia 1883 r. był następujący: Powyższa fina ułatwia wybór żądanych jg] W Krakowie, plac P. Maryi Nr. 8. [571.2.2) 
| nauczycielek i nauczycieli, tak edukacyi za 


„Wzajemna pomoc* 


Moces praw. arab. b.g7lach. 4%, klg. zir. 6:30 


Menado wybor. w smaku 5:40 k fo 88 krajowej jak i zagranicznej. 
W Krynicy Perłowa Ceylon b. dit, a z 5 40 1) Dochéd E ozostały z roku Waży it A eig gta > becnie poszukują posad w 1 Magazy n bławatny 
Mieszanina szszegl. p. god.» „ „ 530 2) Udziały członków Towarzystwa oe pues © » 94,995 „ 77] @} watnych: Polki nauczycielki posiada- | b 
z poręką nieogran. w Sądzie zapisanego, || Ceylon plantacyj.b. sma. „ „ „ 5— 3) Wkładki na rachunek bieżący oszczędności „ 215,220 „ 4131 jące obok nauk szkolnych wyższego zakre- Henryka Schwarza W Krakowie 
odbędzie się dnia 22 lut o Jawa złoto-brun. wyborne „ „ „ 470 4) Wierzytelności wekslowe . . . . . , „ 3,500 „ — su, dokładną znajomość obcych języków, Ja z 
ędzie się dnia go uteg‘ Cuba niebiesko ziel. wspam. » „ „ 440 5) Zwrot ulokowanej zbędnej gotówki: . . „ 58,185 „ 05|8| oraz muzyki. x i p potrzebnje (504-3-3) 
1884 r. o godz. 3ej popołudniu || afryk. Mocca dob.iwyd. „ „ „ 3901 6) Pozyczki na weksle, skrypta i hipotekę „ 348,815 „ 95 Są do umieszczenia: raktvk ta 
w lokalu Towarzystwa kasynowego || mio smaoma . ,  . „ „ 3255 5 „ rachunek bieżący . . . . „ 14,831 , 59 a wek e | y an * 
w Krynicy, na które niniejszem N z wielkim wyborze arr em 8) z „ zastawy / 966 1 czyli Bony Polki, rere — —— 
wszystkich P. T. Członków uprzej- od złr, 1 do 6. 68. 9) Reeskontowane weksle . „ 11,500 „ — > 
y THs or RATTEN MEER o] 10) Procenta pne e £ mur „ERZE I] rawa mio owa 
E DEPT AENA 111) Wpisowe od członków . : za TR NOSZA 
Porządek dzienny : 3 wydanie. Dla wszystkich 3 wydanie. . |19 Fundusz rezerwowy a 2,009 > 10 Przyjmuję młodych ludzi pinto + (Holcus — , 
1) Sprawozdanie Dyrekeyi z obrotu fun- a arrah [33 dywidendowy » 4,303 „ TO (na praktycz k dar- 0 dle cha un pastwiska Wy Dorai TOMA 
duszu Stowarzyszenia za rok 1883. nel WOWO C 01 VC 14) Zwrot kosztów prawnych. „ 1,405 „ 09] ug S BO SPOR BEA kre ipeto De kilka Le Sedán — 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z jej 15 administracyi 128. 15 weg. CC 4 złr. 50 ct., przy zaku- 
— za rok 1883. Ay. najlepszy obecny podręcznik. 3 4 4 © | m 2 |zwiedzaniem lepszych gospodarstw w oko- = — dodajesię korzec bezpła- 
3) Zatwierdzenie rozdziału czystego zysku | Ksiegarnie Huber & Lahme w Wiedniu, I. Razem . „ 770,906 , 29 licy. Lippoman, 502210 |imię. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewies, 
er ystego zy ee E 6: pa = chronischen Rozchod: Dobranowice, poczta Wieliczka. | skład nasion w Bochni. [528-3-82] 
4) En peor członków i zastępców tar und Dist und 7 1) Zwrot udziałów członkom Towarzystwa . . . . . . . . złr. 1 % 1 Beas ETERĘRĘR 
o Rady nadzorczej w miejsce wylo- | Ein Handbuch für Nervenkranke. — Cena 1 złr.,| 2 wkładek oszczędności . 88,736 „ 71 S Ee ese 357525 E 
5) eu (lub ustępujących) $ 43 stat. | erte optutnio 1 zar. 10 cent. (196-7-20)| 3) Spłata wierzytelności wekslowych . . . +... „ 3,500, f = 7 
5) Zatwierdzenie wybranych członków Dy-| _ "7" że Zk e, A a 4. + 58,325 „ 05 = r DE 
rekeyi lub też zarządzenie ponownych 5) Pożyczki na * 3 i hipotekę ` 534,684 i 14 | jl Pięć medali zasług i 
wyborów. u Dawny dom bankow 6 „ rachunek bieżący . . . . 29,461 „ 59 - 
6) Wybór Komitetu rewizyjnego na rok I zamierza z 5 nt 8) W. 2 5 any we ME 1 3,663 a 67 za przewyborne perfumy i wody toaletowe. 
1884. miejscowościach Galicyi przyjąć ONY "sra n 4,500 „ —| =I WODA LWOWSKA odz ię bard i dłagot achem. Woda 
: i Stowa- wo: Procenta wypla cone J 13,02 na nahin | E 
7 nn 7, 13 i 59 ustawy Stowa | st afych 10 Funduszowi rezerwowemu wpisowe | . . » + p JE delas spała powszechng bere f w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent. 
8) Wnioski Członków. 602-3-3) || 11) Zakupno obligacyj na fundusz rezerwowy . . 1,800 „ — WODA LEWANDOWA - AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i sil ; służy 
9 Wnioski Dyrekeyi. ( ajentöw miejscowy ch 12) Wypłata dywidendy za rok 1882 . . . . . . y 4,303 3 70 |: do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo 5 Cena 
0 dla sprzedaży 13) Koszta prawne i stemple . . . . . . s „ 2,469 „ 01 fiakonu 1:20. Pół fiakonu 70 ct. 
RADA NADZORCZA f 4 f 114) „  administracyi z roku 188 x 250 „ — WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzezwiajg- 
Stowarzyszenia pożyczkow. i oszczędności | NIEJ Caer in. je 0 Ir nd 115) „ 1883 3291 . 84 cym zapachem i nżywa się z wodą do mycia, korzystnie 3 na płeć i skórę, 
„Wzajemna Pomoc“  |f "DUB UMIBLIUJ ' 1/16) Podatki opłacone za rok 1883 „ 846 56 Fe ee ee ee 
w Krynicy, dnia 12 lutego 1884 r. |" Listowne zapytania pod „Bankhaus“ pl 17) Koszta inwentarza . . . . . . . » 579 „ 26 WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiel ją dobrocią zagrani- u 
Dr. Alfons Małdziński. E przyjmuje Ludwik Turnowsky w Ber- 4118) Gotówka z dniem 31 grudnia 1883 r. EIN, she 07 cans po 25, 40, 50, 80 ct. 1 mir. 1 A przewyższa swoją dobrocią 
Razem . „ 770,906 „ 29]; 


OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ja 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. Cena 50 ent. i 1 Ar. 


PERFUMY. Chypr, beliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, biacynt lilia, perfuma krakowska, 


755 


nie morawskim. AA 
ESOSESUSESASESE 


— —— ——ö—6äũb — — — —ꝓä6ä ͤ 
Ogólny zatem obrót od dnia 1 stycznia do dnia 31 grudnia 1883 r. wynosi: 
Jeden milion pięćkroć czterdzieści jeden tysięcy ośmset dwanaście złr., pięćdziesiąt 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy ,ośm cent. w. a. (1.541,812 złr. 58 C.). 3 5 pr, „ ja . r 2 

Wezelkie gatunki nasion koni- [| Tudzież, że jak dotąd tak i dal imuje wkładki na rachunek bieżacy || perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou- 

| r jak dotą 1 nadal przyjmuj ; acy uet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mch 0 ks, Ylang-Yla iżmo. A 

z Bergen a zawie zyj 1 (oszczędności) nietylko od członków Towarzystwa, ale i od obcych osób do Towa- p e 

2 przyjemnym gmakiem — dostać można szwedzkiej, następnie nasienie rzystwa nienależących i oprocentowuje takowe od dnia złożenia do dnia odebrania polski, konwalia, pierwiosnek, róża it. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 1°50 i 2. 

w aptece „pod Gwiazdą“ w Krakowie przy DEA Fran kanuto a er na 4% za krótszem wypowiedzeniem, na 4½% za Arig „Fa e sd ari 8 yn ei z przem rin z moe e — 

É ihr a i sprzeda- . p weks notaryalne i wiatów polskich, kwiatów alpejskie k iżmo róża- 
ulicy Floryańskiej. (163-9-)| ja po cenach targowych przez en- Udziela zaś członkom swoim pożyczek na , yp y na wg 5 nk A u * a ewandowym, pizmowym, 


Ta porę nasion W. Karol Hirsch 
i Syn, hurtowny handel nasion 
w Opawie (Troppau) w Szlązku 
austryackim. — Cenniki ną żąda-' 


Konstanty Wiszulewski. WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą 
Ar. 


do nacierania ciała. Flakon 1 z 


JAN EBEWATOWICZ, 


WE moja staruszka trapiona była długi czas 


przez reumatyzm i nie mogła nigdzie znależć nie darmo. (801-5 10) + 
ulgi ni pomocy. Przypadkiem jednak otrzymałem Brzesko, dnia 12 lutego 1884 r. (604) > SEU > 
nareszcie środek domowy, który nietylko Se TE? = Władysław Rotter. Stanislaw Dylski. magister farmacyi i chemik sądowy, 


mnie pomógł znakomicie, lecz i moją biedną ma- 
tkę uwolnił bardzo prędko od uporezywego jej 
cierpienia. Z wdzięczności udzielam podobnie cier- 
piącym na zapytanie bliższych szczegółów chet- 
nie i bezpłatnie po polsku. ; [486-2-4] 
M. Glina, Wien I, Getreidemarkt 2. 


we Lwowie, ulica Kopernika I. 3—filia w Krakowie, 
5 konewek wody i za 5 Sukiennice 1. 20. (168-27-) 


e ży? A 8 | 
ent. wegla. P K ER kob é 
wie aia ten ICKNOSC Pen — — — SE 
apielowy WLA do o- i . : . BEL ) - 
grzewania, może codzień naj- Z) Glicerynowe mydło piękności Raje ead bey ep 
żę ich ciepłej kąpieli uży- miast, nie dopiero po długiem używaniu delikatny, lśniąco biały, młodocia- 
wać. Ceoniki darmo i opłatnie. no świeży koloryt, wylecza natychmiast piegi, plamy wątrobiane jakoteż 
L. WEYL. połogowe wypryski, stłuszozenia, liszaje, wygładza zupełnie blizny z ospy, 
posiadacz e. k. przywileju brodawki, fałdy i zmarszczki, bez różnicy wieku. Wielkie flaszki do całego 


w WIEDNIU, I, Kärntnerzing 17, w WIEDNIU. | | > br SLA — 
Wanny, przyrządy natryskowe, klo- AA Si Oryginalna! pasta Pompadour cs way 


E 

uma litewska, fiołek, świtezianka, ambrozya. niezapominajka, pieszczotka, kwiat a 
i 
i 
i 
| 
la 
1 
E 


Dra HARTMANNA B 


„AUXILIUM“ 


najlepszy uznany środek leczniczy bez 

wstrzykiwania przeciw áluzoto- 

kowi u mężczyzn i Dra Hartmanna 

Auxilinm dla kobiet przeciw uptawom 

(czy świeżo powstałym, czy Zastarzałym) 

ee — wraz 2 pouczającą broszu- 
o je 


sety, lodownie, chłodniei piwa i t. .. 
są zawsze na składzie. (473-6-20) „a Ki 


; TEST R 722 Serail profesora Ali Beja Mustafy Juz po bardzo krótkiem używaniu pożą- 
OZNA A CEE EA daną tuszę ciała, czyni piersi | ramiona pełne, ckragte i gładkie nadaje naturalny powab 
, , i wdzięk, zapob:ega wszelkiemu osłabienia wymienionych części ciała nawet w bardzo podeszłym 
aden środek przeciw kaszlowi, chrypce, 7 rn bardzo skuteczny po rozwiązaniu. Wielka flaszka orygiralna 1 złr. 75 ct. mała 


rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
— 8 w zakładzie Dor Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie Ż złr. 80 e. 
i wgrównym składzie W. Twerdy 
pt., I. Hohlmerkt11 w Wiedniu. 


| 28 Tylko w znak ochronny i bilet zao- 

atrzon» Auxilium jest skuteczne i praw- 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynnje od godz. 
9--2i od 4—6 w swoim zakładzie, gdzie wy- 
lecza kite, wyrzuty, choroby skór- 


zeflegmieniu, niezytom it. p. nie- 


okazał się dorychczĄs tak wybornym, Ja prawdziwe serajowe mydło bu- 
wyrabiane z leczniczej rośliny babki za- B | | y z ak 
a sam na W 0S kietowe 40 ent. oz ete tess er 


ostrzonej i z powodu swego pewnego 
i szybkiego skutku, wszędzie tak n 12) miot przywrócenia osiwiałym włosom w przeciągu 8 dni barwę mianą w młodości, wygubia łu 
; pez, wylecza łysinę, wypadanie włosów, wzmacuia porost włosów i nad:j> im jedwabisty po- 


nione płatnie. (251-6 10) 
babki zangi ¿006] seco łysk. Wielka fiaszka oryginalna 2 złr. Skutek poręczony 100 dukatami. 


35” Zupełna gwarancya za kaida maszynę. “YM 


TELESFOR JONAS, 


profesora Eskinesi nadaje każdej tysinie wio- 


lersiowe Lopianowa esencya na wlosy sy w przeciągu 20 dni. Wielka flaszka na całe 


ne i tajne, choroby kobiece i o- 2 iwiek kład d 2 1 j y 
rei . f — lec.enie 1 złr. 50 et. (564 1-4) największy skład maszyn do szycia i mechaniczny warsztat dla reparacyj 
nej metody, bez następn. cierpień f praer- y T Główny skład w Parfumerie Hygienique Ww Krakowie przy wii bw: Moga ik 

wę oain. Honoraryum alo, [o f [Triko prawdziwe w aptekach 1 u Sta- w Wiedniu, Mariahilferstrasse Nr. 12. 


sób dyskretny. Honoraryum skromne. Le- 

czy także listownie w Wiedniu, Stnat, 

Seilergasse 11. (186-29-) 
fl Sktad w KRAKOWIE u W. Redyka apt. 


— 


- zę WT TZ UT i 
PEDE DE DEE a E 


nistawa Feintucha w Krakowie. Skład w Peszcie u Józefa v. Török aptekarza A 


EE PERES w Pradze u Józefa Fiirsta, apt. 


4 Zamówienia poste restante nie mogą być wykonane. — Tysiące podziękowań. 


CACAO van HOUTEN] 


. w proszku 
zupełnie oczyszczonym i rozpuszczalnym. 
Caco van Houten jest 
produkcją nader poży- 
wną do polecenia każdej familii, której na pożyć 
wish zdrowem, strawnem, delikatnem i taniem 


PIERWSZY I NAJWIĘKSZY 


dom komisowy i wywozowy 


zr FE” mebli u > 


i ZUPELNYCH URZADZEN DOMOWYCH 
po największej części pochodzących od 
dostojnych panstw. 


M Świeży nan ją >. 
1 Herbaty chińskiej 


| 5 w cenie za funt czyli pół kilo 


q 


E HE je 


Y. 
a 


— 
a 


Sebol. 


zależy. 
| od złr. 1:50 do złr. 5:20 Poświadozenia najpi i ZE Umeblowani i ol gościnnych 
dA i , ba d kati maa Ep arch chemików i lo- I. Nie należy pożywać gorących potraw,| VI. Nienależy chodzić z lukami od zębów, i — — re —— 9 — ee trwała robota 
P k E y Ją, że produkt ten odznacza si A 1 Y, ; p po wszelkich możebnych 
| Y Jakoteż 1 taidokłedniej ; p; a po nich pić ianych napojów. lecz trzeba brakujące zęby kazać zastą- z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym doma komiso- 
av : : > B : pr i tłaszezu Aza Ozystoácia, wolny zupełnie II. Nie należy chodzić w zimie z otwarte- pić sztucznemi za poręczeniem. m i wywozowym uporządkowane pokojami. 
A yS16W najlepszych Bl hal K 2. niezmierną siłą powyższą ; mi aram na ulicy, a zębami gryzé] VII. nens, kompa 2 regen Obrazy olejne, We bronzy, jednem — potrzeby do (040) 
Ey- “ da i Pa . przyjemnym smakiem i aromatem; n 2 . SZKOCZĄ C 2 1 mieszkań. _ 
| Y p? złr. 1°25, 1:40 i 1:60, * 4. oszczędnością z powoda jej taniości, skoro a „ VIII. Należy się udać tylko do stynnie 7 D. FRIEM € WECHSLER's Kommissions u. Exporthaus, 
j h y poleca a setae proszku wystarcza na 100 1 szpicić nr ee do “on znanego od 20 lat dentystycz- Wien, Stadt, Graben Nr. > 4 8 o nn ill I. 
| é anok. SCE . Nienależy zaniedbać o tem, aby dziu- nego zakładu D. Herzl w Wie- Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z dom . 
r , . Rothenthurmsirarse 25. EA 
: r w Z 3 . zważać na Nr. 
| > 1 W e 40 8 Be do życia. (59-43-27) Ni mag im wiar — dy piel a alter und Mokimisescr: 
e . i m zież nazw H ss, 
N; 1 A am Bice: $ C. J. van HOU a & da ON wyrwać. (412 8-5) | X. Należy te przepisy zawsze zachować. a 7, 9 
róbki na żądanie ar- pą Weesp w Holiandyi r W W wyro par S 6 
-5-) 


w większych ilościach do nabycia na całą Gali- 
cją w domu handlowym 


J. WENTZLA w KRAKOWIE. 


— o m 


i m 
4 Wysadki chmielowe. iq ryki, Afryki, Australii, mam zaszczyt zawiadomić, że w mojem biurze dla komunikacyi 
rd 


B czam opłatnie. (455 


Wwa = "W 2 


WIO WF ag UR Sur. j ; tosownie do dobroci 
‘ najlepsze kauczukowe i gumowe, $ obroci, po złr. 1. 2, 3. 4 
— PPE Fe He ITE »P „ 


5 wr, rozsyła PUNK TUALNIE za zaliczką lub za gotówkę (88-26-) 
= . skład paryskich towa ró ES 
Pierre Mounier, Hiedra, an co Wa rów gumowye 
- rst 
i Freiung 2 w — | 14 w Bazarze 


e. 
m 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


EEC n 


powszechnej mogą otrzymać każdego czasu bezpośrednich biletów tak dla europejskich | ARA SRR ERIE A TS A RO 
k Pa Arthaud Moulin. Począwszy od d. 1 kwietnia b. r. jak wszelkich kolei innych części świata, również dla wszystkich Towarzystw parow- Osłabienie męzkie, choroby nerwów tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
po Najiepsze ze środków czyszczą- rozsyłam , za poręczeniem kiełkowa- a ców pocztowych świata po urzędowej ta e. 178-22-50) eg , Dr g W y wy j 
cych i przeczyszczających krew we nia, silne t zdrowe zateckie wy- Y] Również można tamże dostać wszelkich gatunków monet, banknotów i przeka- "M \ 3 a Wruna t 
wszelkich stabosciach złego przy-|B sadki chmielowe z uznanych H|zów na wszystkie większe miasta handlowe. Wyjaśnienia o kosztach podróży i t. p. proszek peruwiański 
miotu, nadto w zołzach, tiszajach, H najlepszych ogrodów właści- bezpłatnie. Arnold Reif w Wiedniu, I., Pestalozzigasse. (wyrabiany z żiół peruwiańskich). 


Proszek peruwiański jest jedynie | wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu Ian rodnych i płciowych i tym 
teen e u mężczyzny osłabienie s ie 9 
3 obiet niepłodność. Również jest nieocenio: 

Yeh zboczeniach enor nerwowego, E osłabieniach y —— wskutek 

ty soków I krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich — — wyuzdań, sa- 
8 1 nocnych pollucyj (jako jedynych skutków 8 — ia Wszystkich 
chorobach nerwowych jak: ostabieniu zmysłów, utracie siły — w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. (99 20-40) 


e (111-88 
y ie cichym chodem -88 ) i lecza tak pównie i zupełni < 
@ z zupełnie cichy Żaden środek znany w medycynie m Csokis nieszkodil = nie w powyi 


4 O SILE 1 DO 100 KONI. | a Jl ran et eee eee toe 


wyrzułach skórnych i zepauciu|h cieti dóbr 


arwt. 

Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mou 
lin aptekarzu, 30, ulica Louis te Grand, — w KRA. 
KOWIE w aptekach pp. Tranczyúskiogo i Wi. 
szniewskiego. (79-48-) 


KĘ” Szczescie! “Samp | 


Terno w c. k. loteryi pewne przez 
najnowszy wykaz wygranych w terno 1883 
profesora Rudolfa Orlice w Westend - Berli- 
nie, który pS go każdemu darmo i 0- 
ptatnie, Wielu szczęśliwych ternistów. 401-2-2 


A 
ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 


NAN bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu. 
DĄ © 
* 


I. gatunku po zdr. 12 e 
II. „ e i 
> ” nee 5 nl 3 
za 1000 sztuk opłatnie , umiejętne ; 
opakowanie na miejscu w Zuteczu 
za zaliczką i upraszam o Wczesne in 
zamówienie, gdyż zamówienia wyko- 
nl 


nane będą takim porządkiem, W ja- 
kim nadchodziły. (561-2-10) 
Edward Gross, 

inspektor gospodarczy w Micheld 


IR Składy w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. we Lwowie S. Rucker, w Czer- 
— FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH nioweach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom. aptekarz w Wiedaiu, 
p LANGEN & WOLF w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. 


pod Zateczem (Saaz). Kaiser Josefstrasse 14. 
8 EA A AA A 
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TOY 
A] iek w najwięk- 


p szym wyborze i w cenie rozmaitej 
— Iz za 100 sztuk 25.0. i wy- 
i Żej. Obrazy większe i Kanony 


gwie z wykończeniem stycz- 
nam, nakutcosniamy de w 
| pkzócazyfa pasele: — Cony 
i mizkie.— Na prowincye odsyłamy 
odwrotną pocztą. 1092-18-20] 


ma Kutrzeba i Murczyński 
= w Hrakowie. 


— — 


Wyszły z druku: n 
Il. Przewodnik > prakt: do” nauczania 
dzieci małego katechizmu ` 


w 2. poprawionem i pounożoaem Wydaniu. obej- 
mujgcem przygotowania do I, powiedzi i komu- 
nii św. Druku 15 ark, Cena egzemplarza 1 Fr. 
31. Rozmyślań Majowych © tsjemni- 
each Różańca N: M.P. z przykładami|/ 
1 obrazkami, Druku: 13 ark, Cena egzemol 
45 ct. Biorący więkazą ilość egzempl. otrzymują 
znaczny rabat. X. Krukowski, . (579) 

prob, k, św. Flo yana w Krakowie. 


iy] 


CHOROBY 


PŁCIOWE I SKÓRNE 
leczy pod dyskrecyg 


Dr. ANTONI BERGER 


specyalista chorób weneryczn. i skórnych, 
także listownie. 

Jego poradnik w tychże słabościach (wy- 

danie III.) kosztuje 1 zlr,, za zaliczką po- 

estowa złr. 1 ont. 20, (575 1-) 


Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7. 
Ordyouje od godz. 3—5 popołud. 
i Leki wysyła w sposób dyskretny. 5 


Podziekowanie. 


AAA 


JD ise SESRSESESE 


52 


Świeżo ukonstytuowane i dobrze się rozwija- 
jące .Kölko rolmicze*w Klaja, poczytuje sobie 
za wily obowiązek złożyć Przewieleb. JMC X. 
Stojatowskiemu publiczne Bóg zapłać, za 
podarowanie pisemex wydanictwa swego z r. 1883 
zawiązującej się tamże czytelni ludowej. (5682) 

Niepołomice, X, Jan Piaskowy. | 


M. 


— — — ˖ — — — a PT 
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red fałszowaniem ostrzega się. "FEG 


i 


M. F. L. Industrie- Direktion 
Bilin (Böhmen). 


me 
aden auen 


JE. 


ROMAN 


poprzednio naczelny kuchmistrz w hotelu „Erzherzog Karl“ 
w Wiedniu, ma zaszczyt donieść niniejszem, że od 1 stycznia 
b. r. objął 


Restauracye: 


w słynnie znanym i z wszelką wygodą urządzonym 


Motelu Wandla 


w Wiedniu. I., Petersplatz 12. 


Oprócz wybornej niemiecko - francuskiej kuchni, uważa za 
swój szczególny obowiązek donieść, iż zaprowadza u siebie 
narodową kuchnię polska i rosyjską. 


OBWIESZCZENIE 


a 
* 
Nr. 149. 506) 


Zwierzchność gminna m. Jorda- 
nowa rozpisuje niniejszem na budo- 
wę jeduej nowej a zgłębienie i na- 
prawę trzech starych studni, liey= 
tacye trzecią na dzień 5 marca 
185 r. o godz. 9 rano, a to nad 
ceny fiskalne, które wynoszą kwotę 
606 złr. 4 ent. w. a., wskutek Toz- 
porzadzenia Swietnego Wydziału po- 
wiatowego w Myślenicach z dnia 30 
listopada 1883 r. do L. 3685. 

Oprócz licytacyi, która odbędzie 
gig za pomocą (fert pisemnych, be- 
dzie także licytacya ustna po ode- 
brania od licy tantéw vfeit, a to w ten 
sposób, iż który z panów licytantów 
najmniejszy procent nadwyżki nad 
cenę fiskalną zaofiaruje, będzie za 
przedsiębiorcę tego przedmiotu uwa- 
żany, przy równobrzmiących cenach, 
jednak mają oferenci pisemnemi o- 
feıtami pierwszeństwo. > | 

Oferty pisemne winny być wnie- 
sione najdalej do 12ej godziny w po- 
łudnie, zaopatr.one marką na 50 et. 
i 10%, wadyum. 

Cena podana w oferc.e, Za którą 
oferent się obowiązuje robuty te u 
skutecznić, musi być nietylko licz 
bami, ale wyraźnie słowami wypi- || 
sane. 

Warunki licytacyjne i kosztorys 
można w godzinach urzędowych, w 
kancelaryi gminnej przejrzeć. 


Zwierzchność gminna | 
Jordanów, dnia 7 lutego 1884 r. 


Kalczyński, burmistrz. 


| 
E 


W |. wiedeńskim zakładzie prania, 
blichowania i apretowania 


BRACI NEUZIL 
10 Wiedniu, VII, Zollergasse 6, 
przyjmuje się wszelkie gatunki kapeluszy +lom- 
kowych do ehemicznego prania i bl chowauia we- 
diug najnowszej metody, również do modernizo- 
wan a wedle ostatnich wiedeńskich i paryskich 
modeli. Zamówienia będą punktualnia wykonane 
a ducngle mód na żądanie opłatnie nadesłane. Prócz m : 
‘ego jest na składzie wielki wybór nowych kupe-] 


luszy słomkowych męzkich i damskich, welonów LT] 
E 


1 


i arpretowanyon form kapeluszowych. (631-1-15) 


6 wpilepsye (padaczke) 
> í jleczy Dr. L. a. Kraus, oparty 1a 25 -letn. 
szczęśliwem doświadczeniuw praktyce szpi- 

taloej i prywatnej.  Hionoraryum tylko po 
widocznym skutku. - Ordynuje w Wiedniu, 
Schlickplatz Nr. 4, I. pigtro, od godzin; 2 do5. 
Także listownie. (234 8.20) 


| 


Na kaszel. chrypkę. cierpienia piersi i żołądka, bezstinose, wychudnięcie, słabe 
trawienie, najwięcej uznane środki wzmacniające dla rekonwalescentów po 
każdej chorobie. 


|58 razy premiowane: | |. Firma zatozona 1847, | 


Do wynalazcy i jedyneg> tabrykanta prawdziwych wyrobów z wyciągu słodowego pana 


NA HOFFA. €. k. nadwornego dostawcy 

nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, w Wiedniu, ., skład fabryczny: Graben, Braunerstr, 8, fabryka: Grabenhof, Bróunerstrasse 2, 
Uznania i zamówienia dostojnych i naidostojniejszych osób w roku 1882; Cesarskia Wysokości arcyksiążę Karol Ludwik, arcyksiążę Ferderyk. k. Wysokość książę Wales, 

e Ligne, księżna Oldenburska, ksieżniczka Boze panna v. Ferenezv, lektorka Jej. Cesar. okey de Jao 4 3 T 

į Angielka.. rod ina Met» rniehöw, Olam-Gallas. Karacsonyi, Batthyanyi, Romer J. Ekecelencya jenerat broni Philippovie, 

: lekarzy, profesorów, doktorów Bambergera, Schöcfera, Schnitzlera, Granichstättena i, wielu ionych w. Wiedniu. un 


PODZIĘKOWANIA L MONARCEII. 


JA 


"księżniczka d 


Na ogólną bezsilność, cierpienia piersi i żołądka, suchoty, niedokrewność i nieregularne 
działanie organów dolnych części ciała. Bardzo dobry użnany śródek wzmacniający dia 
rekonwalescentów po każdej chorobie. Cova butelki 60 ent. 


| piwo zdrowotne. 2 wyciągu slodowego: | 


Dyplom zasługi międzynarodowej wystawy zdrowotnej w Londynie 1881 r. za pierwiastki lekarskie i za przyrządy wzmocnienia- zdrowia. 
PODPISY: 
Jej Król. Mość Krölowa angielska Wiktorya. — Jego Król. Wysokość książę Edynburski. — Spenzer, prezydent wystawy. — 
John Eric Erichsen, preżes komitetu. — Mark H. Judge, sekretarz. 


JANA HOFFA 


zgęszczony wyciąg słodowy. 


Dla cierpiących na piersi i płuca, na zastarzały kaszel, nieżyty, cierpienia krtani. — 
Pewny skutrk, bar zo przyjemny do używania. W butelkach po złr, 1:12 i 70 e. 


sz Gurt, 2 Kwietnia 1883 r. 
Pański Hoffa zgeszezony wyciag słodowy nadzwyczaj- 


nie mnie wzmocnił, wynurzam więc Panu podziękowanie za ten do- 
skonały i leczniczy wyrób. Proszę o ponowne przysłanie 10 flaszek 
zgeszczonego wyciągu stodowego. 


Z szacunkiem 


Konstanty kawaler Dabrowski, e. k. kapitan. 


Podhajezyki pod Lwowem, 28 marca 1883 r. 
Wielmożny Panie! Pańskie wyborne cukkferki stodowe rozgo- 


towane w piwie zdrowotnem z wyciągu słodówego oka- 
zują się jako niezrównany środek w silnym nieżycie 
płuc, który zdawał się opierać wszelkim używanym środkom lekarskim: 
Niniejszem wyrażam najgorętsze podziękowanie za Pańskie wyborne wyroby 
lecznicze i proszę o szybkie nadesłanie 13 butelek Jana Hoffa piwa zdrowot- 
nego z wyciągu słodowego i 5 woreczków piersiowych cukierków słodowych 
za zaliczką pocztową. 


Z wysokim szacunkiem 
Jan Tokar, proboszcz. 


Wielmożny Panie! Przy tej sposobności niemogę pominąć don ienia, 
że moja żona używała od pół roku z najlepszym skutklem 
Pańskiego piwa zdrowotnego na Osłabienie i kaszel. pod- 
czas gdy dawniej w jesieni i na wiosnę, mimo mnóstwa lekarstw, trapioną 
była bardzo przykrym kaszlem, który ją osłabiał. Teraz po użyciu piwa 
słodowego wszelki kaszel ustał. a żona wyglada bardzo 
dobrze. Także na później używać będzie piwa. słodowego. 
świadectwo z uwagą; ze niewierzyłem w skuteczność piwa słodówego, obecnie 
jednak jestem jego bezwzględnym zwolennikiem. Proszę o ponowne przysłanie 
58 butelek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego. 

S. A. Ujbely, 14 maja 1881 r. Z szacunkiem 

Robert Gross, starszy inspektor węgierskiej kolei Półn. Wschodn. 


Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie Pańskiego wybornego Jana Hoffa 
piwa z wyciągu słodowego. 


Górne Stanestie w Bukowinie, 1 stycznia 1884 r. 
Jan kawaler de Bejan. 
Jana Hoffa ezokoladę słodową pijają często u dworu. Kto ją raz 


UZAS s Niedzieli 17 Lutego 1884, 


Bilińskie cukierki na niestrawność. 5 
astylki bilinskie:: 
toy horny środek w zapaleniu żołądka, nieżytach Zk 
żołądka, nieregularnem trawieniu wogóle. rt 
Jedyne składy w Krakowie u Jana H entzła, = 
Konstantego Wiszniewskiego aptek. (405-7-10) E 


Se sese 
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PAR A DAGA ZESZZZÓŃ, 
RLIN.— Jan HOFF, c. k. nadw. fabrykant wyrobów słodowych w Wiedniu. — PETERSBURG. 


Wydaje to] 


Wyszedł pierwszy zeszyt 


Pereł humoru 


Hella. pastylki tamaryndowe 
z owocu Tamarindus indica starannie zrobione i równej wartości francuskim Tamar indien, 
wobec których są znacznie tańsze, mają codzień większy pokup u lekarzy i publiczności. 
Hella pastylki tamaryhdowe sg przyjemnym bez bólu działającym środkiem przeczyszcza- 
jecym, który polecić należy szczegóiniej cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom 
1 dzieciom i który znakomici lekarze przedkładają nad ostre pigułki wszelkiego rodzaju 
i, przeszkadzające leczenia wodami. mineralnemi. 
Hella pastylki tamaryndowe sprawiają naturalne rozmiękczenie wnętrza kiszek i są 
| |" w zatwardzeniach stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpieniach najcenniejszym środ- 
kiem. “Cena pudełka 75 ct. w. a. > 

Fabryka. i główna rozsytka: 
de G. Hell & Comp. w Opawie. 
Na międzynarodowej wystawie aptekarskiej w Wiedniu odznaczono dyplomem honorowym. 
Si Hella. pastylki tamaryndowe są do nabycia w aptekach. 


polskiego. 


Zeszyt ten zawiera + „Przypowieści* Rysiń- 
skiego, „Przypowieści przepadłe* M. Reja, 
„Fraszki i Apoftegmata“ J. Kochanowskie- 
go, Humor ludowy“ (o cudownym dziadku, 
dowcipy chłopa polskiego it. d.), wyjątki 
a „Dworzanina* Górnickiego, „Pierwsza 
miłość do pamy Jagnieszki* i „O żydzie 
Boruchu* , dwie gawędy humorystyczne 
Szymanowskiego, „Samowar* humoreskę 
Chodźki, „Małpy i ludzie* Bartelsa, aneg- 
doty, epigramaty itd. 

Zeszyt drugi wyjdzie 14 lutego. 
Cena zeszytu 30 c., z przesyłką 40 c. 

Prenumerate na 12 zeszytów w ilo- 
sei 2 złr. 50 e. (z przesyłką pojedyn- 
czych zeszytów, 3 zir. 20 c.) przyj- 
muje aż do wyjścia zeszytu trzeciego 
księgarnia IK. Bartosze- 
wicza (Kraków, Rynek). [526-3-3] 


SUBJEKT HANDLOWY 


Polak, biegły w języku niemieckim: i pol- 

skim, z dłuższą praktyką, mogący się wys 

kazać. bardzo chlubnemi świadectwami i 

rekomendacyą — poszukuje odpowiedniej 

kondycyi. — we porozuinienie pod 

adr. A, M. H. poste rest. Przemyśl. 
(540-2-2) 


Pomocnik handlowy... 


z ząwodu korzennego, władający zarówno 
językiem polskim, jakoteż niemieckim — 
znajdzie umieszczenie w han- 
dlu J. Schaitteri Spółka 
w Rzeszowie. (468-3-3) 


AKADEMIK LASOWY 


z ukończoną wyższą szkołą lasową w Wie- 

dniu, mogący się wykazać najlepszemi 

świadectwami, kawaler, poszukuje umiesz- 

czenia przy zarządzie większych lasów. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nadsy- 

Tas pod adresem: S. D. poste rest, Biecz. 
i (814-4 5) 


Główny 


skład w Krakowie u aptek; pp: K. Wiszniewskiego, E. Stockmara; we Lwo= 
Mikolas miastach. a 


chą i we wszystkich wigkszyc 20-19 24) | 


ci-devant Chef de cuisine à 1'hótel de l’archi-due Charles 
à Vienne se donne l'honneur d'enseigner, qu'il a loué depuis le 
1. Janvier a. e. la vieille et connue 


Resłauration 


(adjustée avec le plus grand comfort) à 


PHoetel Wandl, 
Vienne, |., Petersplatz 12. 


Il se compte comme devoir de livrer hors d'une excellente 
cuisine allemande et francaise, une cuisine exquise russe 
et polonaise. (306-3-4) 
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JANA HOFFA 


piersiowe, cukierki z wyciągu słodowego. 
Na kaszel, chrypkę, zaflegmienie niezrównany. Z powodu liczrych naśladowsń uprasza 
uważać na niebieskie opako wanie i znak ochronny prawdziwych cukierków z wy- 
ciągu słodowego (portret wynalazcy). W niebieskich paczkach po 60, 80, 15 i 10 ent. 


} sosnowro-balsamionno-sislowy 
Aleks. Mañkowskiego 


przez panów lekarzy pt hotter środek we 
wszelkich rasen katarach, dingotrwa: 
łych kaszlach i chrypkach 4 zapalenin ka- 
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płacowej i w kokluszu. Skuteczność putwier- 
dzają liczne świadectwa i przy — któ- 
re do każdej flaszki są dołączone. 
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 
w Mrakowie W. Redyk, pod Ba- 
rankiem; we Lwowie K. M.kolasch; w 
Czerniowcach W, Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w Wiedniu J, Weiss, Tuchlauben 27; w Ber- 
mie Fr. Eder; oras do. nabycia w Gali 
wię w każdej aptece na prowineyi. 3- 


— 


JANA HOFFA 


ezokolada słodowa 
Bardzo posilna i wzmaeniająca dla osób słabych | nerwowych. Jest bardzo smaczną 
i szczególniej do polecenia. jeżeli użycia kawy jako nadto nornszająca jest wzbro 
nione. Paczka / kilo złr. 1:80, e. 90 i 69, ½ kilo złe. 2:40, 1:60 i 1. 


— — 
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Wysokańci Cesarzowej. Jef Uesar. Wysokości. księżniozki Maryi" Waleryt bond astrachański świeży >") N , 8.40. 


hrabia Wurmbrand i t. d. Polecone przez pierwszorzędnych: “ur E 


Proszę o przysłanie za zaliczkg poeztowg 6 butelek piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego i należących do tego piersiowych cukierków słodowych. 
Dobra opinia żądanych wyrobów słodowych w użyciu ich na cierpienia pier- 
siowe okazuje się słuszną. 
Wołosianka, poczta Skole, 15 grudnia 1883 r. 
J. Rewa 


Z szacunkiem 
kowiez, proboszcz, 


Wielmożny Panie! Przyjmij Pan moje szczere życzenia, gdyż Pańskie 
piwo zdrowotne z wyciągu stodowego jest niezrównane, tak na złe trawienie, 
jak na wzmocnienie ciała. Skutek Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego bardzo przyjemnie mnie: zadziwił, gdyż oddawna miałem 
biedę 2 moim. żołądkiem i niemogłem sobie wcale poradzić, Dzić czuję się 
całkiem zdrowym, mam dobry apetyt i świeże siły. Proszę znów o przysłanie 
25 butełek piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego i 1 funta ezokolady Nr. I. 
Z wysokim szacunkiem 
Maurycy Tichtl kawaler de Tiitzingen. 


i Arco w połudn. Tyrolu, 10 stycznia 1883 r. 
Wielmożny Panie! Z powodu znakomitego skutku leczniczego Pańskiej . 
Jana Hoffa słodowej ezokolady zdrowotnej, co poświadcza własne moje ciało, 
dostojne i bogate panie sympatycznie się o niej wyraziły, tak że Pańskie wy- 
roby znajdują w Szwajearyi słuszną sławę i szybki popyt. Upraszam zatem 
uprzejmie o ponowne przysłanie 10 funtów słodowej ezokolady zdrowotnej Nr. I, 
Należytość wysyłam przekazem pocztowym. 
Medikon pod. Wetziko-(w Szwajearyi). Z wysokim szacunkiem 
Elżbieta Ramp, żona dyrektora. 


— 
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śledzie holenderskie u ostrym nos 
i ryłka 30 sztuk vir 2:70; ER d 
4 |wiedeńskie serki do piwa . stanioln opa- 
kowane, skrzynka 50 sztuk złr. 3 21 dua 
fl Fromage de Imperial, . 4.88, E.. 
: j tka 5 litr, 4 złr. 
[y |rum Jamajka — 614) 
nl rozsyła za zaliczką firma 
Caviar- u. Consumwaaren- Exporthaus 
1 w Wiedniu, Ottakringerhauptstrasse 9. 
ooo a iann aria 
mt 
ij Najlepsze francuzkie 
u kamienie młyńskie 
szwajcarska gaza jedwabna Dufour & 
Co., czeskie i szląskie piaskowce, un- 
rzędzia z Szwedzkiej steli. tudzież wszelkie ro- 
daje przyborów do młynów polecamy ta- 
nio w najlepszym gatunku. (413-85 
| (Cenniki darmo i optataie). 
u] Burger, Behrle & Co. 
1 fabryka kamieni+włyńskich 
jl | ersten. ODERBERG „(Bahnt of). 
al 
j 


Pan Dr. Nikolai w Triebel oświadcza: „Pańska czokolada stodowa jest 
najwyborniejszą, jaką znam, i zasługuje na zupełne uznanie. Zastosowałem 
zawsze ten przyjemny napój z dobrym skutkiem leczniczym .w przewleklem 
osłabieniu żołądka; w utrudnionem trawieniu i w ogólnem osłabieniu." 


Oświadczenie: Poczdam 1878 r. Proszę o najszybsze przysłanie Pań- 
skiej posilnej czokolady slodowej. 
Hrabina v. Alten, hotel z. Einsiedler. 


zaprowadził zamiast kawy, ten pozostanie jej wiernym, gdyż ona orzeźwia, 


Pancerne łańcuszki do zegarków, 
Au których trudno odróżnić od 
| w ogniu pozłacane. 

Oryginal. wiedeński 
dny z frendzla zł. 3:50. Łańcuszki z walco- 
wanego złota, wierne kopie prawdz. 
liby zcezerniał. ( 499-2-10) 

Wysyłka za gotówkę lub za zaliczką. 


WIEDEŃSKA SZCZEGÓLNOŚĆ ! 
prawdz. złota, z 5 let- 
niem poręczeniem, prawdz. 

łańcuszek pancerny Z patent kółkiem i ba- 

czykiem zł. K. Damsk. łańcnszek gust. i mo- 
zratych Tańcuszków po 4, 5, 6 8 zł. Nale- 
żytość potrójną za łańcuszek zwracm. jeże- 

M. MUNK jr., w Wiedniu, I, Wollzeile 35. 


„wzmacnia i posiła, a wedle orzeczenia bardzo wielu lekarzy, jest niezrównaną. 


Grówne składy w Krakowie: J. Trauczyński, K. Wiszniewski, W. Redyk, E. Radler. A. Sie- 


Zoladkowe j Wysiewki herbaciane 


dlecki, F. Gralewski, apt.; J. Janiga gł. Rynek 41, W. Fenz, Ed. Fuchs, St. Feintuch, kup.: 

choroby wszelkiego rodzaju, w BOCHSI J. Michnik: w RORYSEAWIU F. H-jeki: w BRZEŻANACH A. Durst, Dembiński apt.; w RUCZACZU Kercel i Jeżewski; w CZORTKOWIE I. Noss apt:; w DEMBICY, ‚2. najlepszych bat, kilo złr. 3:20 
"R E, A 125 Eu * . H. Zanderer apr; w DROCHOBYCZU J. A chwili er, Dobrzenieki apt: w GORLIGACH $. Biray ow GRÓDKU f . ing cera A gue 
starć 4 — = rę - — 0 rt 0 5 L tara apt., S. Ellenberg; w JAŚLE T. W. Braglewiez; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; we LWOWIE S. Rucker, P. Mikolasch, J. Beiser apt.; w MONASTERZZSKON p wysiewki herbaciane 
3 — ETA SZOWIE * w NOWYM SĄCZU W. Filipek, Jakubowski, J. Grosshard; w PODGÓRZU Skakalski apt.; w PRZEMYŚLU M. Krug; w PODWOŁOCZYSKACH G. ore Nacura, ` średniego gatunka kilo 2 sir 

pełnie za poręczeniem w najkrótszy . Karpiński apt; Schaitter & Co., E. Nengebaue:: w SAMBORZE K. Maresch apt., J. Alęksiewicz aptek.: w SANOKU J. Rynczarski; w STANISŁAWOWIE JMe onii Er U 


czasie przez aptekarza schneida uniwer- A Amirowicz 


— — jo di E apt.; w STRYJU D. J. Nussenblatt & C).; w TARNOPOLU CZ . Kahane; w TARNOWIE W. Miildner & Comp.; w SALESZCZY EES C. Sternlieb ; proch herbaciany 


ñ 
I 


„ zła: 15 80, poeztą 20 c. więcej za opako u = ae x ŻYDACZOWIE M. Bardasz. kilo złr. 1:79, (2375-19 22) 
wanie. Jedynie prawdziwy tylko z St. Georgs- = x SS A — — A 
Apotheke w Wiodniu, Vs Winmargasse Nr. 33 E Paryz. Londyn. , Budapeszt. Grac. Hhabure.. | Frankfort n TOR | dą s 
( er FR a czeka xdresować G jogo el - H | | | i A. M. Mandl, 
eee 


Czcienkami Drukarni „Czasu“, Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


